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Nr. 197, 


Wychodzi codziennie o godzinie trzeciej 
popołudniu 


Przedplinia wymoni: 


Kwartasinie mienięcznie 
MIEJSCOWA wę Lwowie 3 zir. 70 at. 1 zir, 30 et. 
š {vY państwie 'austrjach, 4 „ BU „ lad (UP 


$ do Prus iRzeszyniem.4 tal. 15 sgr 1 tal Ieg 
= f n Szwecji i Danii CH 2, — 

=) „ Francji i Anglii , 23 frausow 8 franków 
H „n Wioch . . . . 20 h 5 z 

x f „ Belgii i Szwajcarji 18 © ,„ 6 x 

S „ Tarcji iks. Nadd. 18 3 6 - 


Numer pojedyńczy kosztuje 8 centów. 


Krajowy zakład ubogich i sierot 
Stanisława hr. Skarbka w Drohowyżu. 


Iv. 


Rachunki przychodów i wydatków przed- 
stawiają za czas od r. 1850 aż do listopada 1864 
wynikłości następne: a) od 1850 r. do inclus. 
1858 r. Ogólny dochód z wszystkich gałęzi: 
1,683.586 złr. 15 ct. m. k., czyli 1,767.766 zir. 
27 ct. w. a. Ogólny wydatek; 1,655.356 złr. 
52 ct. m. k., czyli 1,738.124 złr. 71 et. wal. a. 
Reszta kasowa : 28.230_złr. 34 et. m. k., czyli 
29.641 zir. 56 et. w. a. b) za czas od 1. listo- 
pada 1858 do tegoż 1864. Dochodów 1,187.388 
złr. 8 et! w. a. Wydatków 1,150.380 złr. 61 et: 
w. a. Rosty kasowej. 57.007 złr. 47 cent. w. a. 
c) Ogółem dochodów 2,955.154 złr. 35 ct. Wy- 
datków 2888.505 złr. 32 w. a. Reszty kaso- 
wej 66.649 złr. 3 ct. w. a. 

Opuścimy rozbiór krytyczny każdej rubryki 
azczegółowy; wymagałoby to zbyt wiele miej- 
soa, a dla czytelnika atałoby się zanadto żmu- 
dnem, — ograniczymy się więc na wyświeceniu 
głównych działów rachnnkowych, będących w 
związku z celem naszych dążności, życzeniom 
krajn odpowiadających 

A. Budynek teatralny z przyległemi doń 
zabudowaniami i sklepami, tudzież prawem pro- 
pinacji i t. d. przyniósł dochodu czynszowego : 
za czas od r. 1850 do końca 1858 — 190.579 zł. 
68 e. wal. a, zaś od 1858 do inel. 1864 roku 
187.947 zł. 81 c. Z przedsiębiorstwa redut i ba- 
lów wpłynęło od 1850 do 1858 r. 20.237 zł: 45 e., 
zań w latach 1859 do 1864 7.154 zł. 12Y, e. 
Razem: 356.279 zł. 6 ©. w. a. 

Z tego wydano latach 1850 — 1888: 
a) na utrzymanie i restaurację budynku tea- 
tralnego 55.016 zł. 75 c, b) na renty legowane 
2.250 zł: c) płace nr ików i sług domowych 
23.625 zł., d) na odnowienie teatru 5.063 zł. 45 c., 
e) wydatki redutowe 6.099 zł. 34e., /) wydatki 
wspólne obudwóch teatrów 67.600 zł. W latach 
1859—1864: g) na utrzymanie budynku 69.023 
zł, 24 ©, h) płace urzędników i sług domowych 
15.900 zl., i) wydatki współne teatrów 44.400 zł. 
Razem wszystkich wydatków 274564 zł. 99 e. 

Po odtrąceniu wydatków pozostaje reszta 
81.714 zł. 7 ©. jako kwota rozporządzalna, we- 
dle osnowy statatów fundacyjnych, nżytą być 
mogąca na pokrycie niedoborów kasy tea- 
tralnej. 

Wynikłości kasy teatralnej są następujące : 
By Co do teatru niemieckiego : 


Dochody: 
za lata od r. 1858 do 
1850—1858 końca 1864 


1. Z przedsta- 

wień na ra- 

chanek dawa- 

pych i sub- 

wencyj rząd. 205.042 zł, 50 c. 54726 zł. 88 c. 
2. Z przedata- 


wień prywa- 

tnych . . 3.966 „ 74 „ 4.643 „29 „ 
3. Z przedsta- 

wień  wBpól- 

nych 14.674 „ 3, 


/.223.682 „ 27 „ 59.370 „ 17 ,„ 


Ogółem 283.052 zł. 44 et. 
Wydatki. 
4. Utrzymanie 
teatru giemie- 
ckiego pod- 
czas admini- 
stracji na ra- 
ehunek wła- 
sny, jakoteż 
subwencje dy- 
rektorom nle- a 
mieckim Wwy- ś 
cat "260.101 zł. 4e. 178,966 zł. 94e. 
Przedstawie- 
nią wspólne i 
rozmaite po- 
toezne . 


n 


85.982 „ 88 „ 18.900 „ 5., 
/. 346.188 „ 92 „ 192.866 „ 99 „ 


Ogół 539.050 zł. 91 et 
C) Co do teatru polskiego. 
Dochody: 
Z przedsta:  - 
wień DA ra- 
chunek wła- 
sny dawanych 
od 1850 do in- 
clusive 1854 
1. Z wydzierża- 
wienia folwar- 
ku Kortuma 
8. Subwencja z 
fanduszu do- 
mestykalnego 37.800 „ — „ 25.200 „ — » 


e: 


129.826 „77 „ 


14.118 „93 „ 9.787 „— „ 


4. 181.745 zł. 70 6.. 34.987 zł — e. 


Ogół 216.783 zł. 70 c. 


ZE MK 


Wydatki 


— Wtorek 29, Sierpnia 


Wydatki: 
9. Przedatawie- 
nia na rachu- 
nek własny 
10. Subwencja 
dyrektorom z 
fand. dormmest. 15.085 zł. — „ 25.176 zł. 66 e. 
/, 125.244 zł. 40 e. 25.176 zł. 66 e. 


Ogół 150.421 zł. 6 e. 
tantr niemiecki teatr polski 
. 283.052 z}. 44 e. 216.732 zł. 70 e. 
. 589.050 „ 91 „ 150.421 „ 6 „ 


255.998 zł. 47 ©. 


110.159 zł. 40 e. 


Porownanie 
Dochody 


Nicd bór 
Nadwyżka 66.311 zł. 64 c. 
Niedobór wykazany sceny niemieckiej, pokryto: 
a) powyższą nadwyżką sceny polskiej; 
b) enłą kwotą rozporządzalną ; 
pozostałą z dochodów budyn- 
ku teatralaepo . ś BITIJ „ 76 
c) Nadużyciem dochodów 
kasy, wyłącznie do zakładu u- 
bogich i sierot należącej, w 
ilości . . : 107.962 „ 76 ẹ„ 


Suma jnk wyżej 255.998 złr. 47 e. 


Są to korzyści pierwsze, wprowadzonej ad- 
ministracji rządowej. Liczby wykazu naszego, 
zebrano i zestawiono tak dokładnie, iłe można 
było uczynić to z rachunków rządowych i do- 
świadczeń własnych, długoletniom staraniem w 
tej gałęzi uzbieranych, i mogą być — pomijając 
różnicę nieznaczną, któraby okazać się mcgła 
tylko z dokładniejszego wejrzenia i sprawdzenia 
wnętrza rachuukowego, dotąd zamkniętego dla 
świata, — uważane jako prawdziwe. Wpra- 
wdzie umieszczano w rachuukach administracji 
teatralnej, pod rubryką „wydatków rozmaitych i 
wspólnych* wszystkie koszta wystawy, ubiorów, 
nowych partytur i utworów tak opery jako też 
komedji niemieckiej, lecz experymenta te ra- 
chunkowe, które pozornie wykazały zmniej- 
szenie wydatków sceny niemieckiej, nie zam- 
knęły ani nam ani publiczności Światłej dro- 
gi poznania; wiemy bowiem bardzo dobrze, raz, 
że Opery pol:kiej we Lwowie niebyło i nie ma, 
chociaż być powinna, powtóra, że ecena polska 
i jej dyrektorowie przez cały ciąg czasu trwa- 
nia administracji rządowej, skazani byli na sta- 
nowisko podrzędne, cierpiące, a dobijając się 
o potrzeby konieczne codzienne, walczyć mnsieli 
bezustannie z przeciwnościomi, scena zaś niemie- 
cka wszystkich atrybucyj princypatn, nzurpowa- 
nego na gruncie polskim, nadużywał». W końcu 
dodać potrzeba, że do każdego wydatku, nawet 
istotnie wspólnego, teatr polski w miare liczby 
przedstawień tylko w jednej trzeciej częśći 
mógłby być liczonym. 

Dy Dobra instytutowe są dziś wydzierża- 

wione i przynoszą dochodu rocznego brutto 
85.000 do 90.000 złr., dochody z lasów będą- 
cych w administracji własnej ważą się od 20.000 
do 40.000 złr. rocznie; odsetki od kapitałów 
10.000 do 12.000 złr. inne dochody niestałe około 
10.000 do 15.000 złr. rocznie przenoszą ; razem 
125.000 do 160.000 złr. — Wydatki stałe są: 
a) płace nrzędników i sług po odtrąceniu służby 
gmachu teatralnego ca: 20.000 złr. Tu wcho- 
dzą głównie: kurator 8.400 złr., dyrektor dóbr 
1.050 złr., budowniczy 1.050 złr., pauszalia po- 
dróżne dyrektora i budowniczego 2.100 zir. 
Resztę urzędników i sług w dobrach mają pła- 
ce małe, do czynności swoich zastosowane ; b) 
podatki rządowe i daniny od 20.000 do 28.000 
złr., przeciętnie więc około 24.000 zir., e) bu- 
dynków utrzymanie i nowych zbndowanie rocz” 
nia okolo 4.000 do 6.000 zir, d) kościoły i 
szkoły, przeciętnie 4.000 złr. e) odsetki od 
kapitałów dłużnych 5.000 do 6.000 złr., 
4 dodatki naturaliów dzierżaweom  przecię- 
nie 15.000 zir, g)rożne inne 10.000 złr., 
h) na budowę właściwego instytntu w Drohowy- 
żu dopiero od roku 1858 łożyć zaczęto cośkol- 
wiek ; od r. 1850 do 1858 nietylko nie nie bu- 
dowano, lecz nadto upaść i zniszczeć dano mu- 
rom, wyprowadzcnym przez śp. fundatora tak, 
że po Oletniej przerwie dawna budowa nie na- 
kryte, runeła, a nową z gruntu budowę rozpo- 
czynać musiano, Preliminowano rocznie od 
20.000 do 30.000 złr. 

Dalej wydano na koszta nadzwyczajne, któ- 
re zakładowi wskutek zaprowadzonej admini- 
stracji poprawnej przyrosły, i których byłby 
nie zaznał przy swej starodawnej zarządu for- 
mie; te są: 

I. Nagrody i remuneracje, 
dawane głównie ck. urzędni- 
kom; kwota ogólna tej rubry 
ki za lata 1850 do 1864 wy- 


nosi . ś , 18%22 „082 , 
II. Dyety i koszta podró- 

ży, podobnież ek. urzędników 

wynoszące ZA czas powyższy 8.788 „ 56 , 
II. Koszta kancelaryjne, 

drogowe, mostowe dziury itd. 

za czas tenże . j - 6.185 „ 98 ,„ 


Razem 33.697 złr. 46 c. 


I czyłiż dziwy, że tak trudno odebrać za- 
rząd funduszu tego ?... 


g -pr 
«7-371 . 


S EITS, 


Wydatki roczna wynoszą około 80.000 do 
100.000 złr., oprócz spłaty długów, o których 
zarąz rzecz będzie; przewyżka czyli resztka 
kasowa dochodzi rocznia do 20.000-—30.000 złr. 
. b) Umorzenie długów funduszu, które 
jekto już w norze. 190 naszego pisma wykaza- 
liśmy, wynosiły w r. 1848 razem 339,817 złr. 
m. k. postępuje bardzo leniwo, chociaż przy 
tak ogromnych dochodach i tak mizernem uży- 
ciu środków na budowę instytutu, dawno i zu- 
pełnie spłacone być powinny. Wedle podań n- 
rzędowych, pozostaje jeszcze na rok 1865 kwo- 
ta dłużua 162 308 złr. m.k. do spłacenia. Umo- 
rżono więc od 1849 do 1865 roku tylko 
177.514 złr. 

F) Nie wykazywaliśmy dotąd, przy docho- 
dach fuudacji żadnych wpływów z rent, zaliczek 
i kapitałów indemnizacyjnych, te bowiem do- 
chody uważaliśmy jako nienaruszalny majątek 
fuuduszowy, który w liczbie pełnej do kasy 
wpłynąć i ani na szeląg naruszony być nia po- 
winien. Z wykazu rządowego jednak z umart- 
wieniem dostrzegamy, ża chociaż pobreno z kas 


indemnizacyjnych rentów i zaliczek do roku 
858 . . . 139.106 z!r. 85 c. 
od roku 1858 do r. 1564 388410 „ 30, 

zaś kapitałów indernizacyj- 
nych od 1850 do 1868 . 177.335 „ 2, 
od 1858 do 1864 r. 107.788 „ 84, 
razem 457641 „ 1, 

W kasie zakładu kapitsłów 

czynnych na początku r. 
1865 znajduje się tylko . 217.487 „ 10, 


z i 
Ze przeto zmarnowaos ka- 


pitałn zakładowego dla u 

bogich i sierot w kwocie 240.158 „ 91, 
„_ Otóż i dalsze korzyści wprowadzonej admi- 
nistracji rządowej! Widoczna, że fandusz ubo- 
gich i sierot był na drodze najlepszej pójść za 
zmarnowanemi dobrami krajowemi ! 

Chege zachować do dalszej rozprawy krew 
zimną... przemilczymy nasze zdanie w tej 
mierze a znając dokładnie przepis udpowie- 
dkjelności rządu za postępki swoich organów 
urzędniczych, ufamy że ten zakład wolnym bę- 
dzie przynajmniej od odpowiedzialności wszel- 
kiej za pretensje, podniesioae skargami i proce- 
Bami przeciw niemu przez dzierżawców dóbr i 
inne o3ohy, i nie wątpimy, że reprezentacja kra- 
jowa protest odpowiedni uczyni, i odbierając jak 
najspieszniej fundusz ten z rąk, które dzierżą go 
nieprawnie, zachowają go od zaguby, która mn 
grozi. 

Sprawę rokowania, -rowadzoną przez wy- 
dział krajowy z e. k. namiestnictwem, rezul- 


tat onej i stan dzisiejsz od dal 
arty s8iejszy, podamy w dalszym 


Przegląd polityczny. 


, Wszystkie dzienniki niemieckie, francuskie 
angielskie, przupełaijone uwagami nad umową w 
Gastein, i wszystkie widzą w niej zwycięztwo 
Prus. O istnieniu tajemnej konwencji nie wat- 
pią, ale czy Prusy zechcą waruuków  dotrzy- 
mać? Czy Austrja ma rękojmię, iż ją wynagro- 
dzą albo danicm pomocy w razie wojny wło- 
skiej, albo w inny sposób. Plan reformy związ- 
ku Rzeszy niezawodnie między obu mocarstwami 
umówiony i w formie projektu reorganizacji 
wojskowej Rzeszy wyjdzie wkrótce na jaw. Ale 
w przeprowadzeniu tego planu czy znowu Pru 
sy nie będą szukały więk zych dla siebie zdobyć 
niż umówione korzyści? A Austrja będzie mu- 
aiała znowu poczynić ustępstwa, będąc w tem 
Bamem położeniu przykrem. 

Sprawa Węgierska w nowe przechodzi 
stadjum. „Centralistyczne dzienniki występywały 
przeciw żądaniom Węgrów rozległych praw dla 
sejmu węgierskiego. Nic nie pomogły dowodze- 
nią dzienników peszteńskich, iż Niemcy austijac- 
cy powinni dążyć do ściślejszego połączenia się 
z Rzeszą, do utworzenia parlamentu niemieckie- 
go w Frankfurcie, a w takim razie rozdział jak 
największy między prowincjami niemieckiemi a 
Węgrami będzie im bardzo na rękę. Centraliści 
tę radę odrznesją, czem dowodzą, iż im głó- 
wnie chodzi o hegemonię nad nieniemieckiemi lu- 
dami w Austrji. 

Niektóre federalistyczne dzienniki powstają 
przeciw żądaniom Węgrów, utworzenia osobne- 
g0 ministerstwa węgierskiego, obawiając się, iż 
w takim razie w drugiej połowie monarchi: 
wzięliby Niemcy górę i Austrja rozpadłaby na 
dwie połowy, węgierską i niemiecka, Stronnicy 
więc federalizmu podmawiają Kroatów, Serbów, 
Rumunów, aby nie przywrącali unii z Węgrami, 
nie udawali Bię na sejm peszteński. Pragną oni, 
aby wszystkie ludy anstrjackie równą mieli au- 
tonomię, a więc aby się Węgrzy zrzekli żąda- 
nia osobnego ministerstwa i połączenia w je- 
dnym sejmie wszystkich ludów węgierskiej ko- 
romy, a zadowolnili się takiem stanowiskiem ja- 
kie mieć hędą Czechy, Galicja itd. 

Do tych głosów centralistów i federalistów 


= Rok IV. 


Przedpłatę przyjmują: 

bióro Administrzejj „GAZETY NARODOWEJ* 
przy ulicy Wałowej pod L 295 m. ; 

OGŁOSZENIA (Inseraty) wazolkiego rodzaju 
przyjmują się za opłatą vd miejsca objgtošei wiersza 
drobuym drukiem o centów, oprócz opłaty stemplu- 
wej 80 centów za każdorazowe umieszczenie. 7 

Przedpłate i ogłoszenia ra całą Francją prayj- 
muje jedynie p. Ludwik Płoński w Paryżu Bou- 
iayard du Prince Eugéne 59, p. Alojzy Oppelik, w 
Wiedniu Wollzeile N. 22. p. Hermann Heller, Wieden, 
Hauptstrasse N. 29, pp. Haasenstein et Vogler w Wie- 
dniu Wollzeile N. 9. i w Frankfurcie nad Menem. 

LISTY wszelkie winny być przesyłane „fran co* 
LISTY reklamacyjne nieopieczetowane nie ule- 
gsją frankowanin. RIĘKOPISMA nadsyłane dą reda- 
kcji nie zwracają się i beda niszczone. 


przyłączają się teraz i głosy dzienników póła- 
rzędowych i urzędowych i domagają się, aby 
Węgrzy zrzekli się żądania osobnego minister- 
stwa, i nie upierali się przy tem, aby dla wspól- 
nych spraw węgierskiej korony i reszty monar- 
chii, zbierały się delegacje przypadkowe, , to jest 
od razu do razu, lecz aby istaiały stale ciała 
reprezentacyjne dla całej monarchii. Jeden z ta- 
kich głosów urzędowych umieściła wczorajsza 
Gazeta Lwowska w Korespondencji z Wiednia, 
którą powtarzamy jako skazówkę zamiarów 
rządu. Korespondencja ta brzmi: 

„Zgoda z Węgrami jest potrzebą, jak to or- 
gana opinii publieznej w całej Austrji uznały, i 
i każdego pewnie cieszyło, iż ze zmianą rządu 
możliwość zgody przyznana została. Jak zaś 
zgoda ta z powszechnam zadowoleniem nastąpić 
ms, wypowiadziane być może jedynie w propo- 
zycejąch królewskich, którerząd wniesie ra sejm, 
i musielibyśmy żałować, gdyby w skutek usiło- 
wań stronniczych sejm węgierski odwlec cheia- 
no, jas teraz już żaiujemy, iż dzienniki węgier- 
skie występują znów otwarcie poglądem swym 
dualistycznym i otwarcie wypowiadają, iż dla 
Węgier żądają wszelkich korzyści nowoczesnego 
kosstytucjonalizmu. Jeżeli tak jest, to niechaj 
zważą, iż nowoczesny konstytucjonalizm jest 
kwiatem europajskiej cywilizacji i oświaty, i 
stoi w najwyraźniejszem przeciwieństwie do 
ciasnego przesądu narodowego i egoistycznego 
przeceniania się, która w dualizmie i unii per- 
sonalnej, a do tego dążą, na jaw wychodzą. 
Unia personalna miała może sens w wiekach 
średnich; w naszym czasie jest ona nonsensem. 
Cóż to ma być owa unia personalna dwóch kra 
jów konstytucyjnych? Mają to być dwa zgro- 
madzenia samodzielne obok siebie, dwa miui- 
sterja niepodległe w jednem i tem samem pań- 
stwie. Zatargi, jakie z takich zasad wyrodzić 
się muszą, są tak rozliczne, iż wyliczyć niepo 
dobna, — pytamy się tylko, czyli zagodzenie 
takich zatargów na drodze konstytucji jest mo- 
żliwe? Jeżeli ząś zatargi te na drodze konsty- 
tucyjnej załatwione być nie mogą, stać się to 
więc musi przemocą — tu zaś mamy przed sobą 
wojnę domową, jako następstwo unii personal- 
nej w krajach konstytncyjnych. Usunięcie zaś 
wojny domowej, powodzenie i rozwój prawa i 
wolności we wszystkich krajach musi być naj 
wyższym celem rządu austrjackiego, dla tego 
bezzasadne są wszelkie obawy, iż rząd Węgrów 
chce faworyzować, i ża obrał element dualisty- 
czny napodstawęswych operacyj. Rząd dąży i 
dążyć musi jedyniei wyłącznie do agu- 
nięcia wszelkich przeciwieństw w pra- 
wie publicznem, do zaprowadzenia naj- 
ściślejszego i najsilniejszego związku 
rzeczowego wszystkich części pań 
stwa, a to pod zupełnie równemi 
warunkami, pod jedną i tą samą su- 
mą praw i obowiązków, z dozwołe- 
niem najrozieglejszej ile być może 
-autonomii w administracji i prawo- 
dawstwie. Ta autonomia nie ma być jednak 
rozpadnięciem się państwa, lecz zostawić ma 
wszelkim uprawnionym elementom wolne pole 
działania do własnego rozwoju, z tem przeko- 
naniem, iż to co nie jest sprawą kraja, trakto- 
wane być musi jako sprawa państwa, i to w 
formie, która z jednością państwa pogodzić się 
da. Pierwszą więc koncesją, jakiej oczekujemy 
od zwołać się mającego sejmu węgierskiego bę- 
dzie uznanie, iż sprawy powszechne 
nie Od razu do razu, lecz zawsze 
traktowane być muszą przez ciało 
reprezentacyjne, w tym celu utworzyć 
się mająca, którego nchwały sankcją cesarską 
zaopatrzone, mają mieć moc prawa w całem 
państwie. Jeżeli zasada ta i jako konsekwencja 
bezpośrednio z niego wypływająca, jeżeli dwa 
warunki zasadnicze, to jest wspólne ciało re- 
prezentacyjne i ministerjum państwa przyznane 
będą, wtenczas zgoda będzie możliwa, i wiecz- 
ne, trudne do przewidzenia zatargi, które dna- 
lizm wyradza, ku osłabienin potęgi i przewagi 
państwa, trwale usunięte zostaną." 

Jeżeli teraźmiejsze ministerstwc trzymać się 
zechea upornie wytkniętej tu polityki, to niewi- 
dzimy sposobu pojednania się z Węgrami. Przy- 
wrózenie unii między Siedmiogrodem, Kroacją a 
Węgrami, czynić ma ministerstwo zawislem od 
zrzeczenia się Węgrów osobnego ministerstwa i 
zgodzenia się ua wzięcie udziału stałego w 
wspóluym parlamencie austrjackim. Czy więk- 
szość posłów węgierskich te waruaki przyjmie, 
wątpimy. 


Francja. Cesarstwo tylko czas krótki za- 
bawi w Fontainebleau. Obóz pod Chelonem 
zostanio dnia 4. września zwinięty. Książę Gram- 
mont, poscł fran_uzki przy dworze austrjuckim 
dopiero w wrześniu wróci do Wiednia. Monitor 
ma juź temi dniami ogłosić dekret, zwołujący 
stany jeneralne algierskie na dzień 22. wrze- 
Śnia. Dzienniki paryzkie uważają jednozgodnie 
zawarte w Gastein układy, za klęskę przez Au- 
strją poniesioną. La France w artykule bardzo 
namiętuym, napisanym z powodu konwetcji wo- 
ła: „Biedną Austsjo! i ty chcesz odzyskać na- 
powrót utracone stanowisko wielkiego mocar- 
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stwa?“ Ten sam dziennik utrzymuje, że ka. | 
Augustenburgski zaprotestował przeciw dalsze- 
mu trwaniu kondominatu w księstwach Zaelbiań- | 
skich i protestację swoją Bundestagowi prze- 
słał. Abdelkader wyjeżdża do Włoch, zatrzyma 
się czas jakiś w Rzymie a następnie uda się 
do Aleksandrji. 

Z Rzymu donoszą, że rząd papiezki sprze- 
dać musi teraz niektóre skarby Watykanu, aby 
być w stanie wypłacać pensje urzędnikom. Tak 
upoważniono już księży z San Pietro de Vineoli 
do sprzedaży sławnego obrazu Guida Reaiego 
„nadzieja* za 3.000 skudów jakiemuś Angliko- 
wi. Obraz ten jest dziesięćkroć większej war 
tości. Kardynał Antonelli miał reprezentantom 
rządu papiezkiego zagranicą przesłać okólnik, 
w którym zaprzecza iuspiracjom, jakoby dwór 
rzymski wskutek wdania się któregoś z mo- 
carstw zagranicznych miał zerwać negocjacje 
z królestwem Włoskiem. Pożyczka rzymska, za- 
wrzeć się teraz mająca, ma dostarczyć fundu- | 
szów na zakupno broni i przyborów wojennych | 
od byłego księcia Modeńskiego, Włoskie Izby | 
mają być rozwiązane, nowe wybory odbyć się | 
mają między 1. a 15. październikiem, a nowy 


parlament zbierze się w takim razie 5. listopa- 
da w Florencji. 
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(rt) Obiegają tu pogłoski, że hr. Mensdorff 
otrzymał jakieś szczegółowe doniesienie z księztw 
Naddunajskich, o mających się między księciem 


Kuzą, księciem serbskim i stronnictwem rewolu- 
cyjnem greckiem zawrzeć układach, których ce- 
lem ma być rozpoczęcie wałki z Turcją, a re- 
zultatem wyparcia Muzułmanów z Europy i u- 


tworzenie trzech państw niepodległych, to jest 
rumuńskiego, serbskiego i greckiego. Z Grecji 
dzisiejszej mianoby dołączyć prowincje turec- 
kie: Tesalię, Macedonię i Epirus, a do Serbii 
prowincje słowiańskie Torcji. Rząd moskiewski 
ma być we wszystkie te plany wtajemniczony, 
i ma wykonanie ich poprzeć równoczesnem za- 
atakowaniem Turcji na innym punkcie. Gdy je- 
dnak Moskwa wie dobrze, iż stronnictwo ruchu 
nie sprzyja ani panującemu w Rumunii Kuzie 
ani Michałowi serbskiemu, utrzymują, że poro- 
zumiewa się jednocześnie z partja dążącą do 
obalenia tronów wspomnianyeb książąt. Ila w 
tem wszystkiem prawdy, osądzić nie trudno. 
Projekta tego rodzaju robią się łatwo ; tradniej- 
szą jestrzeczą wykonać je; zresztą nadzieje au- 
torów wspomnianych planów, oparte na tem przy- 
paszczeniu: iż Europa wyznając zasadę nie- 
interweucji, i tym razem niemym tylko byłaby 
widzem, są co najmniej dziecinne. 

Wspominam o tem wszystkiem, bo mniema- 
nie że się w księztwach nowe ruchy przygoto- 
wują i że Moskwa przygotowania te proteguje, 
mocno jest tu rozpowszechnione. Ostatnie ruchy 
w Bukareszcie w ścisłem z tem wszystkiem ma- 
ja być związku. 

Mówią tn znowu wiele o nastąpić mającem 
powołaniu arcyksięcia Szczepana ną godność pa- 
latyna Węgier. Czy ta pogłoska jest tylko prze- 
żuwaniem dawniejszej, czy też wiadomością, 0- 
partą na prawdziwych jakich podstawach, nie 
wiem. Arcyksiążę Szczepan przybył właśnie do 
kąpiel czeskich w Franzensbadzie, 

Gaz. Wiedeńska ogłosiła już nominacje sze- 
ciu nadżupanów o których w ostatnim mym li- 
ście wspomniałem, mianowicie pp. Vay, Fiath, Pe- 
chy, Sziigenyi, Forgach i Wenkheim. O zwołaniu 
sejmów nic pewnego jeszcze nie ma. Mówią 
wprawdzie że hr. Beleredi miał oświadczyć, że 
sejmy w krajach tak nazwanych niemiecko-sło- 
wiańskich jaż w pażdzierniku tego roku się zbio- 
rą, mimo to zdaje mi się, że wolno wątpić w 
prawdziwość tej wersji, bo według wszelkiego 
prawdopodobieństwa zwołanie sejmów krajowych 
od uchwał sejmu peszteńskiego będzie zawisłem, 
a ten sejm ma być przeprowadzonym sejmami 
siedmiogrodzkim i chorwackim. 

Sejm siedmiogrodzki ma się zabrać na pod- 
stawie nastawy wyborczej z r. 1848. Stronnictwo 
węgierskie które dziś stoi u stera rządu, nie 
jest bynajmniej za bezwzględną unią Siedmio- 
grodu z Węgrami, j pragnie jedynie takiego 
połączenia , jakie jstniało do r. 1848 między 
Chorwacją a Węgrami. Chodzi o unię lecz 
nie o centralizację w Peszcie, nie o zabaor- 
bowanie Siedmiogrodu lub innej  prowiccji 
krajów korony węgierskiej. Stronnictwo sta- 
rokonserwatywne, dziś rej wodzące, żąda, by 
posłowie siedmiogrodzcy najpierw na własnym 
sejmie zajęli się rewizją artykułu o unii i u- 
staw z r. 1848. Dla Węgier zdaniem starokon- 
serwatystów wystarcza, jeżeli Siedmiogród tak 
samo jak Chorwacja, jako kraj jedynie, a nie 
jako pojedyńcze węgierskie powiaty, weźmie u- 
dział w wspólnem ustawodawstwie krajów ko- 
rony 8. Szczepana, zostawiając każdej części 
jak najobszerniejszą autonomię krajową, cgrani- 
czając ją jedynie pod względem wspólnej ad- 
ministracji politycznej, sądowniczej i finansowej; 
koniec kchców, czy w takim, ezy w odmiennym 
do Węgier stosunku stanie Siedmiogród, na ka- 
żden sposób stosunek, w jakim go p. Schmer- 
lig do Węgier i do Wiednia na mocy Swoich 
patentów lutowych postawił, 
będzie i istnieć nie może. 

Zwołanie sejmu siedmiogrodzkiego ma już 
wkrótce nastąpić. Staąnowczej uchwały eo do 
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terminu zwołania niebyło jeszcze do wczoraj. 
Wezoraj odbyłą się narada ministerstwa, pod 
przewodnictwem easarzą, na której naradzie 
mieli się porozumieć co do tej sprawy hr. Bel- 
eredi z hr. Mailathem i Esterhazym. 

Tawernikus p. Senyey wrócił wczoraj do 
Pesztu. Kanclerzem Chorwacji ma być w miejsce 
Mazuranicza mianowany baron Schellenbach. 

„ O możliwości mianowania hr. Gołuchows- 
kiego namiestnikiem Galicji, słychać tn coraz 
częściej. 

Między dworami wiedeńskim i berlińskim 
zdaje się najlepsza teraz panować zgoda. Najj. 
Pan ma odwdzięczając sie królowi pruskiemu, 
oddać mu wkrótce wizytę w Berlinie. 


„ray 


Fiorencja d. 24. sierpnia. 
(4/0) Nie potrzebuję wam mówić, bo się sa- 
mi domyślicie, że od dni kilku o niezem nie 
wspominają włoscy politycy, jak tylko o liście 
Maksyma D'Azeglio. Rząd ucieszył się bardzo, 
odczytawszy pracę swojego ambasadora. La- 
marmora zdaje się, że po tej publikacji nie po- 
trzebuje nie już robić, ża słowa wysoko poło- 
żonej osoby powinny wystarczyć. Gazetta Uffi- 
ziale umieściła dlugi pochwalny artykuł. za nią 
poszły w tejże samej chwili L Kalie, L'Opinione 
i inne półorzędowe czasopisma. Organa postę- 
powych zgadzają się także po wiekszej części 
z panem D'Azeglio, co się tyczy polityki we- 
wnętrznej, ale rozbierając politykę zewnętrzoą, 
t. j. stosunek królestwa Włoskiego do Austcrji 
w sprawie weneckiej i do Rzymu, nie podzieła- 
js całkowicie zdań szanownego ambasadora. 
D'Azeglio powiedział, że Włochy nie powinny 
ani myśleć o wojnie z Austrją, że Wenecję na- 
leży otrzymać na drodze pokojowo - dyploma- 
tycznej, Postępowi mówią: dobrze, ale gdy po- 
lityczne zasoby wyczerpią się zupełnie, czyż 
mamy zrezygnować na wenecką prowincję ? Spra- 
wę rzymską poruszył ambasador nadto pobie- 
żnie, podezas gdy ją jako najważniejszą — naj- 
obszerniej powinien był rozbierać. Wenecjanie 
zmartwili się bardzo. Tyle o tym przedmiocie. 

Powracając raz jeszcze do smutnej sprawy 
pułkownika de Villata, tyle mam powiedzieć, 
że naród burzy się ciągla i grozi nie tyle oska- 
rzonemu oficerowi, o ile samemu ministrowi woj- 
ny. Umiarkowani chcieliby wprawdzie uspokoić, 
ale głosy ich zamiast coby miały ugasić ogień, 
dorzucają palnych żywiołów do zarzewia. W 
Turynie zbierają adres do króła, w którym po- 
proszą monarchę o usunięcie Vilattego. Nie 
wiem czy ąadras przyjdzie do skutku; nie wiem 
czyłi w razie nmadesłania adresu Wiktor Ema- 
nuel uczyni zadosyć żądaniom narodu, ale tyle 
wism, że sprawa tak p. Villatego, jaki Petittego 
jest bardzo ważną idrażliwą, kiedy najlojalniej- 
szy kupiecki Piemont pierwszy daje inicjatywę 
do protestacji i do podpisywania adresów. Mini- 
ster Lanza wystosował okólnik do wszystkiąh 
prefektów, w którym prosi podwładnych, a 
oni zechcieli uspokoić wzburzone umysły. PrO- 
testacje i zbieranie mityngów nazywa aktem 
nielojalnym, ponieważ osoby świeckie mięszają 
się do spraw armji, i chcą nieroaważną krytyką 
wywołać wzgardę ku dobrze zasłużonym ofice- 
rom. Ztego wszystkiego, mojsm zdaniem. było- 
by najlepsze, gdyby p. Villata wyjechał sobie 
cichaczem z pięknej Italji, gdzie nie ma czego 
siedzieć, a gdyby jenerał-minister Petitti ze- 
chciał ocalić swój honor usunięciem się z ga- 
binetu. U 

Dla apostoła Mazziniego, zamieszkałego w 
Londynie, zbierają od dawna niektóre dzienniki 
składki, na drodze jawnej subskrypcji. L'Uniia 
lialiana mówi, że pieniądze służyć będą Mazzi- 
niemu do utrzymywania i nadal apostolskiego 
posłannietwa. Diritto, który od ostatnich dni po 
bytu swego w Tarynio był gorącym zwolenni- 
kiem polityki mazzinistowskiej , zaczał: powoli 
zwijać chorągiewkę we Florencji, Nie rozpisał 
składek, nie wspomniał o trynmwirze. Okoli- 
czność najnowszą przerwała jego milczenie, 0- 
świadczył się przeciw Mazziniemu. Rzecz tak 
się ma. W Medjolanie zawiązało się przed kil- 
kn tygodniami towarzystwo „woluomyśloych* 
(Libri pensatori), którego członkowie naśladując 
wolnomyślnycb Belgów, postanowili nie żyć w 
łonie żadnej religji. Powstrzymam się od rozbie- 
ranią tej nowej idei, która sprowadza na bar- 
dzo obszerne pole, a rzucę tę tylko uwagę, %9 
cheąc bgć wolnym od jakiejbądz formy religij- 
nej, potrzeba być pierwej bardzo wykształconym 
i szlachetnym, a takich o ile mi się zdaje dziś 
nie bardzo wiele w Włoszech jak i w całej Eu- 
ropie. Po towarzystwie medjolańskiem zawiąza- 
ło się niezwłocznie drugie w Sienie, któremu po- 
maga wiele swemi pracami zdoluy pisarz De 
Boni. Mazziniemu nadesłało ono dyplom ezłon- 
ka honorowego. Tryumwir odpowiedział, że 
członkiem być nie może, ponieważ wolnomyślą- 
cy jako Indzie, mający odrębne zapatrywanie się 
od reszty społeczeństwa, nie zajmowaliby się 
sprawą rzymekn, którą wzgardą ku papizmowi 
zwalezyć należy, W liscie swym rozbierał Mazzini 
rozmaite nadzwyczajne teorje, które Diritto tak 
osądził: „Te teorje stworzyły w ostatnich 
latach ograniczonych patrjotów i młodzież próż- 
niaczą, zdoluą poświęcać życie naróżne nad- 
zwyczajne pomysły, zdolną zabijać nudy 
dla ojezyzny naławąch knajp i szynków.* — 
Wszystkie prawie dzienniki powtórzyły teu u- 
stęp Dźritta, bo dziennik dawniej mazzinistow- 
ski, dziś zaczynt przechodzić pod sztandar czy- 
eto postępowych. Podajemy mu wszyscy dłoń 
bratnią, Mazzini utworzył Włochy do roku 1859. 

d tego czasu pracuje mimowolnie nad ich roz- 
działem. Pierwej wielbiliśmy zacnego patrjotę, 
teraz nie możemy pod żadnym warunkiem po- 
dzielać zdań zapalonych, 

Przypomnicie sobie zapewne, że Unita Cat- 
tolica miała rewizję w swem biórze, przy któ 
rej to sposobności zabrano jej wiele antinaro- 
dowych rozpraw i nie małą sumkę świętopie- 
trza. Otóż redakcja ogłosiła teraz, że 800.000 (1!) 


podpisało protestację przaciw samowoli rządo- 
wej. Protestacji mie widział jeszcze nikt. Ko- 
chany nasz dziennik niepokalany chciałby wy- 
wołać sceny hiszpańskie, alo to niestety, że we 
Włoszech nie ma Karlistów a Primów i Oloza- 
gów co nia miara. 


Genewa 24. sierpnia. 

(S) Dzisuniki włoskie rozniosły po Europie 
wiadomość, że rząd austejacki 18. sierpnia Wy- 
da amnestję dla więźniów politycznych, skaza- 
nych w ostatnich latach przez sądy wojenae w 
Galicji, i dla tych co wyjechali z kraju, oba- 
wiając się odpowiedzialności za udział w po- 
wstaniu Polski przeciwko Moskwie, Ileż to 
twarzy rozpromieniło się radością przy jednej 
pogłosce o możności obaczenia zagrody rodzin- 
nej i osób drogich seren. Czekano tylko ogło- 
szenia w oficjalaych austrjaekich gazetach. Pró- 
żne nadzieje! Dzienniki francaskie umieściły 
wkrótce wiadomość, że hr. Majlath zapytany 
niby, czy amnestja będzie daną dla Galicji miat 
odpowiedzieć: „że amnestją nie nastąpi, gdyź 
temu się sprzeciwiają dyplomatyczne stosunki 
Auestrji do Moskwy, i ze więżniów w Galicji rząd 
uważa nie aunstrjąckiemi więżniami, lecz mo- 
skiewskimi.* Nie mamy prawa przypuszczać na 
wet, żeby rząd austrjacki byi w takiej zależno- 
ści od Moskwy, by nie mógł uwolnić swoich 
więźniów, jeźli car na to przyzwolić nie raczy. 
Lecz żadsn z oficjalnych i półzsfiejalnych dzien- 
ników nie podał nam przyczyny innej. Jedcn 
z dzienników szwajcarskich wykopał nawet po- 
kryte grnzami Sebastopolu i krwią dwóchaet ty- 
sięcy żołnierzy, znakomita słowa Mikołaja; „je- 
żeli ja powiadam Moskwa, to ja mówię Austrja,* 
lecz my sądzimy, że upragniona amnestja nie 
nastąpiła ze względów na niepowne stosunki z 
Prusami, w których zachowanie się Moskwy mo 
gło mieć znaczenie dla Austrji Teraz, gdy spór 
prusko-austrjacki w sprawie księztw jnż się za- 
łątwił, rząd zapewne zechce uwzględnić spra- 
wiedliwe oczekiwania kraju i czynem zaprzeczy 
pogłoskom, niezbyt zaszezytnym dlą wielkiego 
mocarstwa. 

Wspomniąwszy o Moskwie, nie możemy nie 
pomówić o tym stanie moralnego rozkłada, w 
którym się ten kraj znajduje. Krew polska ni- 
gdy nie użyżniała moskiewskich łanów, owszem, 
działała na organizm państwowy, jak guijąca 
krów trupa na organizm zdrowego człowieka. 
Niedawno jeszcze widzielismy ten kraj, dotyka- 
liśmy wszystkich stron społecznego życia, zną- 
liśmy go doskonałe; dziś wszystko się stało dla 
nas niepojętem od góry zż do dołu. 

Poprzednio, naprzykład, w stosunkach rzą- 
du do politycznych występców, zachowywało się 
choć jakie takie decoram prawności; wysoka 
zemsta pokrywała się jurydyczną maska. Dzi- 
siaj tego nie ma. Niedawno jeden z bardzo zdol- 
nych. ludzi "Siarna.Solowjewicz został skazany 
ną dozgonne osiedlenie w Syberji Za znajomość z 
londyńskimi propagatorami, za czytanie pism 
ich i za to że się widział z „nieosądzonym 
zbrodniarzem stanu“ nisjakim Kelsije- 
wem, który wyjechał za granicę. Pierwszy raz 
ndało nam się słyszeć „o nieosądzonym 
zbrodniarzu. Jest to nowy wynalazek, któ 
rym Moskwa darzy Europę i porównawcze pra- 
wodawstwo XIX. wieku. Moskiewskie senat- 
skie stado zasłużyło na „brevet d'invention !“ 
Winowajcę trzymano trzy lata w kazamatach 
petersburgskiej cytadeli, męczyli go, dopytywa- 
li a tymczasem cała sprawa, jeżeli odrzneić 
maskarady słowa, adwokackie kruczki i poli- 
cyjne mikroskopy, nie może być podniesioną wy- 
żej nad proces pierwsze! instancji. Jenerał gu- 
bernator petersburgski, ks. Snwaraw, uderzony 
szląchetnością i siłą odpowiedzi Sierao-Sołowje- 
wieza, powstał przeciwko zdaniu senatu, chcą- 
cego dla carskiej przyjemności skazać więźnia 
na wieczną katorżną robote i był przyczyną, że 
karę złagodzono na osiedlenie na Syberji. Je- 
nerał Nazimow, zasiądający w radzie państwa, 
uderzony srogością wyrokn, odważył się nawet 
powiedzieć w obronie nieszeząśliwego, że „rozu- 
may rząd atarałby się takich ludzi przywiązać 
do siebie.* Tak... rozumny! s 

W całej tej sprawie wazystko Śmieszne 1 
niezgrabne, jak gdyby w senacie mie było ani 
jedaej porządnej głowy, któraby umiała moty 
wowaąć wyrok, Jakiś anglix Beni, zamieszany w 
procesie, osądzony następsie: „angielskiego pod- 
danego, Arturs Beni, zato żenie doniósł o przy- 
byciu nieosądzonego zbrodniarza Kel- 
sjewa do Petersbnrga, za paszportem tureckim, 
posadzić do więzienia na trzy miesiące: zosta- 


wić go w podejrzenin iż on wiedział że Kelsijow | 


jst nieosądzony zbrodniarz stanu“ 
ruga Część zupełnie unieważnia pierwszą, a 
oprócz tego w prawie moskiewskiem nie mą na- 
wet takiego punktu, któryby obowiązywał an- 
gielskich poddanych w Moskwie do robienia do-, 
nosów, Widać, żo nawet w moskiewskim seng- 
cie nie znalazł się żaden, ktoby umiał obwinąć 
w bawełnę grzech samowładnego lecz nieczy- 
stego sumienia, więc zadowolono się tylko fiore- 
turami, armaturami i garniturami policyjnemi dla 
przykrycia Srogiego wyroku i bezwstydnych 
prześladowań myśli. | 

Lecz najzabawniejsza rzecz w tym amu- 
tnym procesie była opozycja Suwarowa, żeby 
Sierno-Sołowiewicza, jak zwyczajnie skazanych 
ną pozbawienie wszystkich praw stanu, nie wo- 
żono po mieście w tryumfalnym wózku zbro- 
dniarzy. Rada państwa nie odważyła się roz- 
wiązać tej kwestji i postanowiła zapytać cara, 
który odpowiedział: „Wozić ich w wózkn po 
mieście; ja chcę im wszystkim pokazać, że ją 
się ich nie lekam!“ Co znaczą te słowu? Kto 
straszy Jego Carakie wieliczestwo? (O kim 
mowa ? 

Długo nie mogliśmy rozwiązać tych pytań; 
w tem nowy artykuł Moskiewshich Wiedomosiż 
cokolwiek uchylił przed nami zasłonę — car 
straszy „nihillistów.* Potrzeba wam wiedzieć, 


> 


że nieznaczną partje progresistów w Moskwi 
partja przeciwna nazywa nihillistami, to jest ni~ 
posiadającemi żadnych zasad, ani w polityce, 
ani w moralności. Każdego człowieka cokolwiek 
postępowego, jeżeli chcą zgubić w opinii prze- 
łożonego, nazywają nikillistą. 

Nazwanie to wymyślił wiadomy odstępcu, 
pisarz moskiewski Iwan Turgieniew. Otóż p. Ka- 
tkow pisze w dzienniku swoim, ża nihilliści roz- 
dzielają się na dwa rodzaje; jedni razem z Po- 
lakami i z londyńskimi propagandzistami za 
granicą fałszują moskiewskie papiery — a dru- 
dzy, w domu, podbnrzają lud przeciw rządowi 
i podpałają miasta i wsie. Z tego artykułu p. 
Katkowa dowiadujemy się więc, że pożary w 
eałem moskiewskiem państwie są to skutki zmo- 
wy nihillistów to jest postępowców. 

Po takim donosie pojmiecie doskonale, dla 
czego mie nio słychać o postępowem stronni- 
ctwie w Moskwie, że się ono skryło zupełnie. 
Komuż przyjdzia ochota popaść w ręce rozjn- 
azonego pospólstwa, gdy przywódzca opinii pu- 
blicznej, taki Katkow, wskaże na człowieka i 
powie jak Judasz: oto jest nihillista, oto jest 
podpalacz! = 

Nie tylko prywatne osoby lekają się tego, 
ale i książęta krwi. Kto temu uwierzy naprzy- 
kład, że w. książę Konstanty nastraszony cią- 
głem napadaniem Katkowa na jego liberalizm, 
czyli nihilizm, posłał do niego ministra oświece- 
nia, Gołowina, dla zawarcia pokoju. Minister 
zaproponował Katkowowi, że on urządzi tak, że 
poczta będzie brać od niego tylko połowę za- 
płaty, którą bierze za rozsyłanie gazet po kra- 
ju, jeżeli da słowo nie, napadać więcej na w. 
księcia. Katkow, godząc się na propozycję, po- 
stawił jeszcze jeden warunek, żeby gazeta jego 
wychodziła bez cenzury. Komitet ministrów nie 
zgodził się ua to, więc targu nie dobito, i Ka- 
tkow w nowym artykule nietylko jeszeze u+. 
szczypliwiej dotknął w. Księcia, lecz zrobił do- 
nos na w. księcia Michała Mikołajewicza, wiel- 
korządzcę Kaukazu, że ou ma zamysły separa- 
tysty czne. " 

W jakiem państwie mogło by się stać coś 
podobnego ? f 

Nie dawno car dowiedział się, że w Radzie 
państwa zachodzą wielkie dysknsje nad nowem 
prawem prasowem; zawołał więc do siebie Mi- 
lutyna i powiedział: „Idż pan tam, rozpatrz tę 
sprawę i skończ ją prędzej.* Piękna rada pań- 
stwa! i piękną w miej odgrywa rolę prezydent 
rady, nieszczęśliwy w. książę Konstanty — ni- 
hillista | 

Widzę jednak, że list mój staje się zbyt 
długim i że potrzeba go skończyć. Śkohczę 
więc dosłownem tłumaczeniem jednej korespon- 
dencji Moskiewskich Wiedomosti: - 

„Polskie szyldy w Żytomierzu znikły zupeł- 
nie; za to obok zaoskiewskich znajdują się za- 
wsze franenzkie, jeżeli tylko można ich nazwać 
francuzkiemi. "Na- jednym 2 magazynów n. p. 
stoi nadpis Latsky, co ma niby znaczyć Łącki. 
W Żytomierzą jest teatr z polskiego przerobio- 
ny na moskiewski, za pomocą bardzo prostego 
mechanizmu. Polskiej trupie objawioro, że po- 
winna grać po moskiewsku i moskiewskie szta- 
ki, albo wynosić sie won. Musiała więc zgodzić 
się na pierwsze i grać po moskiewsku. Możecie 
sobie wyobrazić, jaki to język! Wreszcie i jęki 
i śmiech i tańce aktorów odbywają się w pu- 
styni: Polący mie chodzą, bo nie grają po pol- 
sku, a Moskale także, bo grają nie po moskie- 
wsku, lecz w nieznajomym im języku.* 

Więcej obrzydliwego znęcania sie katów nad 
nieszczęśliwemi ofiarami swemi -> nie znamy ! 
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— Otrzymelismy następujący list od ks. Karola Jabro- 
nowskiego z 25, t. m.: 

Szanowny panie redaktorze! W. dołączeniu mam za- 
szczyt przesłać panu kopię listu, który wystosowałem do 
redakcji „Przeglądu“. Wiedząc, jak bardzo „Gaz. Nar.* 
jest w kraju rozpowszechnioną, proszę pana, żebyś to 
sprostowanie i w jej kolumnach umieścić raczył. Spo- 
dziewam się dopełnienia mojej prośby ze względu na to, 
że tu idzie nie tyle o moją osobę, ile o fundację hrab, 
Skarbka, zatem o rzecz publiczną, i kończę zapewnie- 
niem wysokiego mego szacunku i poważania, 

Odpis ten brzmi: Szanowny panie redaktorze! Dzien- 
nik panski „Przegląd* zawiera w numerach 69 i 70 arty- 
kul „o teatrze niemieckim we Lwowie“, wedle którego 
„cała wina obecnego stanu fundacji hr, Skarbka cięży wy- 
łącznie na mnie.“ 

Nie wchodzę zupełnie w polemikę eo do treści arty- 
kulu, opartej na datach niedokładnych a nawet niepra- 
wdziwych, i wypowiedzianej w sposób dość namiętny, — 
mam sobie jednak za obowiązek wobec czytającej powsze» 
chności, sprostować fakto dotyczące bezpośrednio mojej 
osoby, bo przywiązuję wysoką wartość do opinii publi- 
cznej w kraju i do sądu spółobywateli o mojem postę» 
powaniu. s 

„Przeto oświadczam co następuje: 

„Nie na mnie cięży wina, że mnie udebrano jak się 
autor wyraża „kuratorję*. a 

„Odebranie administracji z rąk moich w taki sposób 
jak to nastąpiło, uważałem i uważam do dziś dnia za akt 
dowolności ówczesnej władzy. ~= 

„Poczyniłem wtedy zaraz w drodze urzędowej wszel- 
kie kroki dla odzyskania moich praw, a chociaż nie osią- 
gaąłem zamierzonego celu, mam przecież to zaspokojenie, 
że w reskrypcie ministerjalnym z d. 9. lipca 1850 I. 1949, 
minister spraw wewnętrznych wyrażnie orzekł, „że nie 
sposób mojej administracji, tyłko istniejące przepisy wzglę- 
dem postępowania z fandacjami, byly powodem odebra- 
nia i tej nieprzeprowadzonej jeszcze fundacji, pod bezpo- 
średnią administracją rządu. “ 

„Nie cięży na mnie wina, że dotąd tej administracji 
nie odebrałem, a to z powodu, że mimo usilnych starań 
wydziału krajowego, rady miejskiej i moich, rząd do od- 
dania tej administracji wcale jeszcze nie przystąpił , ani 
mnie też do odebrania jej nie wezwał. 

„W skutek wezwania rządu, po spółnych naradach z 
czlonkami rady nadzorczej porozumiawszy się co do punk- 
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tów między nami spornych, przedłożyłem projekt instruk - 
cji dia rady nadzorczej i kuratora d. 7. września 1863 


„ wydziałowi krajowemn, który dnia 23, października 1863, 


projekt ten przedłożył ©. k. namiestnictwu, celem uzy. 

skania dalszego zatwierdzenia ministerjalnego. 
„Instrukcja ta, bez której rząd oświadczył, że nie mo- 

że oddać administracji zakładu hr. Skarbka w ręce kura- 


tora, do dzisiaj znajduje się w namiestnictwie we Lwowie, 


i nie została jeszcze przedłożoną do zatwierdzenia mini- 
sterjalnego. 4 

„Utrzymywanie, že ja nie mogę lub nie cheę przyje- 
chać do Lwowa celem faktycznego odebrania administra- 
cji zakładu hr. Skarbka i przewodniczenia radzie nadzor- 
czej, jest zupełnie dowolne i nieprawdziwe, 

„Jak tylko wezwany do tego będę przez odpowiednią 

władzę. niezwlocznie stanę we Lwowie celem objęcia 
administracji, 
i „W Wiednin bawię jako wiceprezes rady zawiadowczej 
kolei Karola Ludwika i kolei czerniowieckiej, i gdybym z 
vegg „Powody, mimo tak ułatwionych komunikacyj nie mógł 
zadosć Uczynić okowiązkom knratora zakładu hr. Skarb. 
ka. Poczyniłbym odpowiednie kroki, żeby na mojem od- 
daleniu nie cierpiała sprawa fundacji. 

»Nie wchodzę w dalsze dowolne wnioski, wysnute z 
błędnych założeń, ograniczam się na tem fakiycznem sprvu- 
stowaniu, które w najbliższym numerze „Przeglądu“ umie- 
SCIĆ proszę, i proszę żebyś chciał przyjąć szanowny pa- 
nie redaktorze zapewnienie wysokiego mego szacunku i 
powazania, 

Wiedeń d. 25. sierpnia 1865: podpisano: Karol ks. 
Jahło nowski, 


Cytadela lwowska. Lwowski korespondent do 
„Debatte“ pisze: „Jak wiadomo posiada Lwów od lat 
10 cytadelę, której zbudowanie kosztowało skarb więcej 
nit 3 miliony złr. Jak skonstatowała komisja budowni- 
cza, cytadela ta znajduje się teraz w tak podupadłym 
Btąnie, że nawet od strzałów działowych lekkiego kali- 
M rysują się mury. Z tegoto powodu. w dzień 
Urodzin Najj. Pana musiano dawać salwy z oddalenia 
kilku tysięcy (%) kroków od bastjonów. Zważy- 
wszy tę okoliczność, wysoki skarb postanowił sprze- 
dać na publicznej licytacji te warownie, t. j. materjal z 
nich. Że skarb dozna przytem znacznej szkody, to nie 
podlega żadnej wątpliwości, i z trzech milionów wróci 
mn się może zaledwie 7—800.000 zł. Wszakże biokhan: 
Zy na Stryjskiem, z których każdy kosztował przeszło 
18.000 zł., sprzedano w zę roku po 1.500 złr. w. a. na 
licytacji. 3 76 

— W księgarniach lwowskich pojawiła się bro- 
szura, pod tytułem Biali murzyni, zajmująca się sprawą 
urzędników prywatnych i stosunkiem do ich panów. 
Autor jeden z właścicieli dóbr gorąco ujmuje Się za u- 
rzędnikami, i powstaje przeciw ich ziemu traktowaniu, 
czemu przepisuje i ich demoralizację. Nie podajemy tre- 
ści broszury, gdyż sprzedawana po 15. centów i tak do- 
śtać się może w każde dotyczące ręce. Autor proponuje 
Sgdy obywatelskie w sprawach między urzędnikami a 
chlebodawcami, a w opinii publicznej widzi jedyny śro- 
dek naprawy złego. X 


(r. i.) Żółkiew dnia 26. sierpnia. (Żniwa, kometa, 
księgosusz.) Żniwa jeszcze u nas niepokończone, jeszcze 
83 w polu hreczki, owsy i jęczmiona późwiejsze, dopiero 
po zebranłu tych moża niwach decydować, Wiado- 
mo, że zboża jare stan 1, części wszystkich zbio- 
rów. Oziminy na ilość b je mniejsza połowa, jakość 
ziarna ma być lepsza. To w ogólności. Co do wyjątków 
89 majętności większe w tych okolicach, gdzie tylko 
czwarta część jest w tym roku oziminy, u. p. zamiast 
1.500 kóp, tylko 400—500. W tym stosunku ma się rzecz 
Z jarzyną. Siana w ogóle jest przez połowę, kartofle do- 
syć zrodziły. Nie lepiej żniwa wypadają u mniejszych 
posiadaczy. Oto jest punkt, na którym smutne wejrze- 
mie nasze nienstannieby | ez gdyby go nieode- 
rwał na chwilę w wyższe Sfery kometa, który przele- 
ciał po nad Krakowem i i porwał dr. Dietla i Koczyń- 
skiego, — snać pierwszych biurokratów — bo to wy: 
stannik podobno nowego autonomicznie natchnionego 
zodyaku. Drugi punkt, który wzrok nasz kusobie zwra- 
ca, jest to morowa zaraza na bydło — księgosusz. 


ŁAPĄ 


Gospodarstwo, przemysł | 
i handel. | 


Do yelczasowy system opodatko- 
wania piwa ma być zatrzymany i nadal 


nych. 


j bowano temi dniami w Kortumówce w obe- 
cności kilkn znawców i wielu intereso wa- 
Pług ten bardzo prostej konsfrukcji, 
| zaprzężony parą zwykłych fornalskich koni 
wykonnje pracę w sposób zupełnie zadowal- 
niający, wydobywa kartofle bez wszelkiego 
nazkodzenia, i oddziela je dobrze z ziemi 
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Już to co do księgosuszu trzebą wyznać, że mu tu- 
tejsza atmosfera dosyć sprzyja. A już sobie roczek tu 
gości i nie myśli o porzuceniu nas. Najpierwej zjawił 
się w Turynce w gorzelni, dokąd się przekradł z by- 
dłem opasowem, przez tamecznego przemysłowe na 
opas sprowadzonem. Co padło to padło, a resztę zapał- 
kowano. Zaraz pokazał się w Zółkwi, na folwarku ba- 
zyliańskim, gdzie wszystko bydło niezwłocznie wybito, 
Grasował cichaczem po wsi Winnikach pomiędzy chłop . 
skiem bydłem, i wybuchnął na folwarkach w Trzemeszny 
i Winnikach, w pierwszem miejscu właścicielowi, w dru- 
giem dzierżawcy wszystko bydło albo padło, albo wy- 
bite zostało. W moment okazał się w sąsiednim folwar 
ka w Żółkwi na Zwierzyńcu n dzierżawcy, gdzie gdy 
zaraza została nkonstatowana, wszystko bydło wybito z 
urzędu. Odwidził gminy Soposzyu, Macoszyn, dwór i 
gminę w Btyszczowodach, a dziś jest w Butynach,*w 
LŁubelli, w Glinsku, na Woli Wysockiej i w Zameczku 
we dworze i znów wraca do miasta, bo już był jeden 
wypadek na Glińskiem przedmieściu. Grori okolicznym 
gminom i dworom w Derewni, Piłach, Wiązowej, Kula- 
wej, Dobrosinie, Krechowie i t. d. Komisje rządowa 
ubiegają się za nim skrzętnie, pałki są w robocie, tylko 
jednej rzeczy brakuje, policji dobrej i zamknięcia komu- 
nikacji, na czem właśnie wszystko zależy, 

Często nim komisja zjedzie, już zaraza się dobrze 
rozszerzyła i przeszła dv sąsiedniej wsi, a nie od razu 
komisja skonstatuje zarazę, często zjeżdża kilka razy. 
Komuuikacja tych miejsc, w których zaraza wybuchłą, 
z okolicznemi wsiami lub miastami i miasteczkami, w 
których się jeszcze zaraza nie pokazała, nie została 
przerwana, jest jak była, i chyba tylko w rozkazach pi- 
semnych przestała egzysto wać, 

Jarmarki n. p. jak się odbywały, tak się odbywa- 
ja, z tą różnicą, że nie na rynkach i targowicach , ale 
po drogach, przy bramach po za miastem, dokąd prze. 
kupnie z miasta wychodzą, kupione bydło i nierogaci- 
znę trzymeją przez dzień w karczmąch, a w nocy je 
do miast i wsi zaprowadzają i zarazę roznoszą, Do te- 
go warty nie palą paszy zabieranej, lecz tę paszę prze- 
kradają i zarazę roznoszg, Warto, aby na tę okoliczność 
c. k. urzęda zwróciły swoją uwagę, jak to najlepsze 
przepisy zła chęć obejść zawsze potrafi. I tak kiedy 
był w Magierowie czy Niemirowie, tabory fur ciągnęły 
na jarmark z Lubelli, gdzie jest zaraza, przez Piłę i 
Dobrusin, aż właściciel Dobrusina musiał ze swemi 
kosarzami interweniować i fury pozawracać , w czem 
wójt miejscowy odmówił pomocy, tłumacząc się, 
SB R robotę w polu. Gdzie księgosusz się okazał, 
to miejsce musi podlegać wyjątkowemu położeniu,” 
więc musi być zamknięte w  śŚcisłem znaczeniu 
tego słowa, nie na piśmie, ale w rzeczywistości; tym 
tylko sposobem zaraza może być przytłumiona w zaro- 
dzie jak być powinno. Duch przepisów sanitarnych jest 
za tem, ale niestety, nie ma egzekucji. Więksi posiada- 
cze, zagrożeni zbliżającem się nieszczęściem, wezwani 
do udziaiu, mogliby najskuteczuiejsza policję zorgani- 
zować pod swoją dyrekcją i ustrzedz swój i gmin in- 
wentarz, ale by im trzeba wyrobić posłuszeństwo fak- 
tycznie, nie na piśmie tylko. Lud niedba, Więecj prak- 
tyczności, więcej energii — a można się z księgosuszem 
uporać ; inaczej bowiem zniknie wszystek inwentarz, a 
państwo będzie niepotrzebnie narażone na stratę. bo za 
nbite bydło choć nie wiele, ale płaci, bydło się odku- 
puje, księgosusz wraca i zniszczeniu niema końca. A po- 
datki podobno trzeba płacić. Zboża nie ma, a to co jest 
i to po niczemu, bydła niema. Któż za to odpowiada? 
Kiedy niema samorzgdu, organa rządowe są odpowie- 
dzialne za to, co się dzieje. Więksi posiadacze w oko- 
licy powinniby nie zaspać tej sprawy, i myśleć nad Środ- 
kami zaradczemi. Kto puka, temu otwierają; kto milczy 
ten pozwala. Nie sekret to, że wody stojące gniją i w 
nich się robactwo wylęga, trzeba ruchu, energii, życia 
i ducha. Z kaszą się zjeść — jak to mówią — dać nie 
można, 


' — Dorażna procedura. Od harona Horocha kupił 
p. Henryk Penzias, kupiec lwowski 00 korcy rzepaku, 
furman zyd ugodzony przez p. Penziasa do przewiezienia 
tego rzepaku, odstawił na dworzec do Przeworska isto- 


PIET 1 Zyd 


nym od zarazy, 


GAZETA NARODOWA z dnia 29. sierpnia 


|a 


szy w obwodzie przemyskim, w 
Dulibach i Strzałkach w obw, brzeżańskim 
i w Woli Wysockiej w obwodzie żółkiew- 
skim, natomiąst ustała w Iskani w obwodzie 
sanockim, przezco ten obwód stat się wgl- « 


Jeszcze więc 15 miejsc podlega zarazie, 


1865, 


ZA ZE AC RCW 


tnie 100 korcy, lecz między temi było tyiko 80 kore rze- | 


paku a 20 korcy płewy, I wszelkiego rodzaju śmiecia. | 


P. Penzias, który właśnie był na dworcu obecnym , spo: 
strzegłszy to, dał znać do urzędu, a naczelnik powiatu p.» 
Szimeczek, kazał furmana uwięzić. Gdy jednak furinan 


3 
czy w Hołsztynie cesarzowi Anusirji a w 


Szlezwiku królowi Prus jedynie ?* 

„A dalej, czy nadwyżki dochodów w księztwach 
i nadal wpływać będą do wspólnej kasy, ezy 
też Austrja z holsztyńskich a Prusy z Bzlezwi- 


złożył p. Penziasowi kaucję i podjął się wyszukać spraw-, ckich nadwyżek osobne będzie prowadzić Ta- 
cę oszustwa, którego jak utrzymywał, sam zupełnie nie I! ehunki; dalej czy stany — jeżeli wobec dzisiej- 


popełnił, udał się pan Penzias powtórnie do urzę 
du, prosząc by frachtera uwolniono, gdyż chodzilo teraz o 
wykrycie winnego, a kaucja złożona przez furmana ró- 
wnająca się poniesionej przez p. Penziasa szkodzie, była 
mu dostateczną rękojmią. P. naczelnik powiatu furmana 
wprawdzie uwolnił, lecz samego p Penziasa za naprzy- 
krzanie „się Urzędowi (Behelligung der Behörde) skazał na 
24 godzin aresztu, i hez wszelkiego protokołu, bez zosta- 
wienia skazanemu czasu do rekursu, bez względu na u- 
stawę o wolnosci osób, kazał zamknąć, nie przyjmując 
ani ofiarowanej kaucji, ani kary pieniężnej jaką p. P. chciał 
złożyć. P. Penzias czując się pokrzywdzonym, wytacza 
panu Szimeczkowi proces o nadużycie władzy urzę- 
dowej. W proeesie się okaże, czy istotnie p. Szimeczek 


szych stosunków mają być jeszeze zwołane — 
przez Austrję i Prusy wspólnie, czy też osobno 
przez Austrję w Holsztynie, a przez Prusy w 
Szlezwiku będą zwołane, a ewentualnie, czy Au- 
strja w narady Stanów Bzlezwiekich ma się mię- 
Bzać, a w razie mięszania się jak daleko sięga 
jej prawo mięszania się, i odwrotnie eo do Prns 
względnie do stanów holsztyńskich?., W końcu 
zachodzi jeszcze pytanie, czy Organizacja wła- 
snych lądowych i morskich sił w księztwach ma 
być i może już teraz być rozpoczętą, a na 
wszelki wypadek przez kogo, jak i dlą kogo 
ma być przeprowadzoną?...* y 

« „Wygląda to tak zupełnie, jakby pomimo 


tak sobie postąpił, jakto z opowiadania pana Penziasa | uuwo zaprowadzonego współpanowania nieporo- 


skreśliliśmy. 


.« sorm - 


gi 


Üstatnie wiadomości. 


Trudności mnożą się dła ministerstwa Bel- 
erediego. Agitacja dzienników centralistycznych 
przybiera z dniem każdym jaskrawsze barwy, a 
nienkontentowanie ich w coraz ostrzejsze ubiera 
się wyrazy, insynuując. że opinia publiczna stoi 
poza niemi, Głównie gorszą się polityką mini- 
steratwa w sprawie węgierskiej. Neue fr. Presse 


napomyką zgryźliwie, że ministerjam dąży coraz | 


bardziej do celów węgierskich. Zwołanie sejmu 
siedmiogrodzkiego kn końcu października zdaje 
się być rzeczą udecydowaną, tak samo, jak że 
o sejmie peszteńskim dopiero później będzie mo- 
wa. Sejm chorwacki ma się zebrać w listopa- 
dzie; przedtem jednak chorwacki kanclerz nad- 
worny „Mazuranicz, ma odejść ze swej posady i 
być zastąpionym przez osobę przychylną dla idei 
madiarskiej (mówią o baronie Schellenbachu). 
Sejmy zas po tej stronie Litawy mają być 
zwołane na regularną kadencję w listopadzie, 
donosi Presse. A 

O układach w Gastuinie pisze stara Presse, 
że więcej niż jedou wsltazówka przemawia za 
tem, że ugoda w Gastein'e od dawna była przy- 
gotowaną. Ponieważ jednak łatwo można było 


przewidzieć, że Francją i Anglia układy, zmie- | 


rzająca do podziału, już tv samych początkach 
nieprzyjażnie przyjmą, umiały więc Prusy spra- 
wę tak zręcznie poprowadzić, że ugoda ta przy- 
brała pozór, jakoby była środkiem do nsunięcia 
okropnej wojny domowej. „Pozostanie jednako- 
woż miepojętem to, że hr. Bloome udał się do 
Gastsinu, aby takie warunki uzyskać, gdy prze- 
ciwnie wypadałoby było z mitury rzeczy, aby 
jeneral Manteuffel przedłożył takowe w Wio- 
dniu. Nieustanna serdeczność obu dworów od- 
słaniała dla niewtajemniczonego wzroku zawsze 
ukrywana odwrotną stronę walk, przedstawia- 
nych przez półurzędowe organa w tak zajmnują- 
cy sposób, obliczony na efekt. 


, Uwagi godnem wydaje się nowe następu- 
jące doniesienie Debaty, która. przez swe sto- 
sunki z wpływowemi osobistośe'iatmi węgierskiej 
partji, często bywa dobrze zawis domiouą o zwro- 
tach także w polityce zagranie. mej: „Układy o 
przeprowadzeniu ugody w (ła iteinie, pisze teu 
dziennik, zdają się napotykać n a trudności, któ 
re z początku za mało cenione, chociaż w ogó- 
le jaż i na szczegóły zwrócono uwagę. Zacho- 
dzi najpierw pytanie, jak nam donoszą, komu 
urzędnicy w księztwach mają odtąd składać 
przysięgę, czy, jak dotychczas najwyższej wła- 


nr. 562) czasowe uw olnienie od 


kancelarji næadwornej z dnia 24. lutego 1835, 


czynszoWego i klasyci'no domowego wraz z 
dodatkami rządowemi rozszerza się na Wszy- 
stkie podłegające podatkowi czynszowemu 


zamienie od początku znowu się rozpoczynało. 
Najświeższe rokowania pomiędzy ministra- 
mi Bawarji, Saksonii i Wirtemberga osiągnęły, 
jak utrzymuje Debatte ten ważny rezultat, że 
średnie mocarstwa niemieckie postanowiły nie 
popierać księcia Augustenburga, uważając tron 
jego za niekonieczny do załatwienia sprawy 
szlezwieko-hołszty ńskiej. 


Monitor wieczorny z d. 25, bm. umieszcza 
następujące szczegóły 0 wypadku, który się zda 
rzył w Nenenburgu d. 25. bm.: „Cesarz i cesa- 
| rzowa opuściwszy dworzec kolei udali się powo- 
zem do hotelu; jadąc tamże konie od powozu, 
w którym siedziała księżniczka Anna Murat, 


| hrabina Montebello i panna Bonvet, Bpłoszone 


gwizdem lokomotywy, zbiegały się, przeleciały 
mimo powozu cesarstwa i przewróciły kilka o- 
sób na ulicy. Powóz trącił o coś i wywrócił się; 
wskutek tego księżniczka Murat otrzymała mo- 
čne kontuzje w głowę, hr. Montebello złamała 
obojczyk; a panna Bouvet ziobro. Woźnica do- 
znał kilka potłuczeń, a lokaj złamał nogę. U- 
szkodzenia osób przejechanych na ulicy gą na 
szczęście lekkie; lecz przeniesiono je do 8zpi- 
talu, gdzie cesarz i cesarzowa je odwidzili. Ca- 
| ła ludność przyjęła tę troskliwość z wdzięczno- 
ścią, i witała oboje z uniesieniem. Cesarz miał 
tegoż rana opuścić Nenenburg, aby wprost udać 
się do Fontainebleau. Cesarzowa pozostała w 
Neuenburgu dla pielęgnowania rannych, do któ- 
rych powołano telegrafem dr. Nelatona z Paryża. 
Z Włoch ag dzisiaj niektóre ciekawe wia- 
domości. Dziennik Nazione donosi, że mini- 
ster spraw wewnętrznych postanowił w interesie 
porządku publicznego, że procesje publiczne mo- 
gą się odbywać po nlicach tylko za osobnem 
pozwoleniem władz politycznych. Pungolo me- 
djolański zawiera tajemniczą wiadomość, że ró- 
wnocześnie z wycieczkami ces. Napoleona i Wi- 
ktor Emanuel zniknął na dni kilka ze swych 
stacji myśliwskich, i że w tym czasie obaj mo- 
carze mieli ze sobą schadzkę i to w przedmio- 
cie sprawy rzymskiej; w sprawie tej zresztą 
obaj są w nieprzerwanej korespondencji ze sobą 
za pośrednictwem jakiegoś zaufanego jenerała 
V., w co i papież ma być wtajemniczony. Co 
do rokowań z Rzymem podaje Independance 
belge ważną wiadomość, że rząd papiezki 
zaczął powoływać się na warunek konwen- 
cji wrześniowej, wedle którego rząd włoski 
wziął obowiązek przyjęcia na siebie kwoty długów 
państwa papiezkiego, przypadającej na zabra- 
ne przez króla prowineje. Msgr. Chigi, nuncjusz 
w Paryżu, miał w tym względzie czynić jakieś 
przedstawienia panu Drouin de Lhuys. ~ 


zy  eywiloej, obu  wspólnwm posiadaczom, 377 t 
Aka. „AZYRMENKNIE 0 FAZ PUK JAGEZ WE YZ: i WALERY | Hu4% 5 EPA x Ri 
Bóbree, "8,1. Przyzwolo ne najwyższem posta- | Przyjechali do Lwowa dnia 26, 127. 
nowieniem 7 dnia 10. lutego.t835 (dekret | sierpnia. Pp. Balta K, i Stere z Mołdawii, 


Pieńczykawski J. z Wybranówki, br. Tar- 
nowski J. z Chorzelowa, Todtleben E. z 
Moskwy, Snlimirski J. z Łączek, hr. Kar 
nicki W. z Szwecji, br. Kapri J z Czer- 
niuwiec. Dawidów P. z Krymu, br. Lewar- 


podatku 


Przy zaprowadzeniu opłat ryczałtowych, a- 
e jak donosi „Debatte“, odpadng rewizje 
Po piwnicach i inne kontrole, przezco do- 
zór ma być zredukowany na minimum. 


Oprócz jenerała Wielnikowa , dyre- 
ktora budowli lądowych i wodnych w car 
jak gą z skiewskiem , przybył do Lwowa 
cji p dowiadnjemy także jenerał inżynie- 
z projektowa Przyjazd obu stoi w związku 
kolei ela cdi przydłużeniem galicyjskich 
niowieckiej, leog ti: nietylko lwowsko-czer- 
tukiej, d ndz, 1Wowsko-tarnopolsko-bro- 
dZKIEJ, Aa fey. Projekta tego przydłaże 
nia sg podaiclone. Ole siyszymy, 33 dwa 
główne piaBy, Z których jeden ma przyjść 
do skutku, nale który? zawisł Sa dal 

ch rokowań i rozmąjtye o 0d Gal- 
Szy ędzy tymi jak się zdaje „zgledów, a 
pomiędzy ategiczne, odgrywają zę dY, mili 
tarne i strategiczne, OCBIY Aja niepoślednią 

le. Jeden pian chce pot3czyć Odes 

ny "zaniew, Jassy i Botuszany a e7 
Bender, Kiszeniew, Jassy t DY ZCzer- 
niowcami; wchodzi więc w system konce- 
sjonowanych już przez rzą R linij 
multańskich, do których należy he Z Jag 
da Botuszan, mająca być przy®%iu R 4 
graniey bukowińskiej. Drugi plan przyjma- 
je także linie do Odesy na Bender do Bi- 
szeniewa, ale ztamtąd chce prowadzić ko- 
lej z ominięciem Multan, czyto przez Bes- 
sarabie do Dniestru, przekroczyć tę rzekę 
na Podole moskiewskie i wejść w połącze” 
nie albo z linią tarnopolską, projektowaną 
do Husiatyna, albo az linia lwowsko-brodz- 
ką. venerat Mielnikow odjechał ztąd jak 
donosilismy wczoraj — do Wiednia; jener. 
Todtleben wyjechał pużniej. 


Fabryka szkla w Mikuliczynie (obw. 
stanisławowskiego), znajduje się w najle- 
pszym rozwoju, 1 jest wszelka nadzieja, że 
wyrobami swemi wyprze całkiem płody 
Przemysłu czeskiego Z naszego kraju, a na 
Zagrąnicznych targach zdołą z niemi sku- 
tecznie konkurować, Właściciel jej hr. Re- 
nard zabrał z lwowskiego zakłądu sierot 
dziesięcin chłopaków. by ich wykształcić na 


dobrych r 7 w zawodzie f, s 
ni obotników abrykacji 


Plug do wykopywania kartolli spro- 


tak że zbiórka bez wszelkiej trudności może 
być uskuteczniona, 


Kraków 25. sierpnia. W browarze p. 
Juliusza Johna na Wesołej puszezoną zosta- 
nie od poniedziałku w rnch machina paro- 
wa, która wykonywać będzie wszystkie ro- 
hoty mechaniczne w całych rozległych za- 
budowanisch tego browaru. Machina paro- 
wa, jak i wsystkie narządy i kotły pocho- 
dzą z fabryki tutejszej machin i narzędzi 
rolniczych p. Zieleniewskiego. 


Przywóz i przewóz broni. „Wienęr 
Abendpost* donosi: Ogłoszony najwyższem 
rozporządzeniem z dnia 29. marea 1864 r. 
zakaz przywozu i przewozu broni i amnni- 
cji do Galicji i Krakowa, a względnie przez 
Galicję i Kraków, został zniesiony, i przeto 
pozostają także i wzgledem tych krajów w 
mocy obowiązującej tylko powszechne po- 
stanowienia prawne cO do przywozn i prze- 
wozu broni i amunicji. To rozporządzenie 
wchodzi natychmiast w wykonanie. 


Sprowadzanie i przewoz CE" wię 
nych cygarów pirotechnicznych i han- 
gt, takiemi cygarami, które na 0ko wy- 
łaj YS jak zwykłe cygara z pospolitych 
je ai Ytoniowych, ale rzeczywiście składa - 
ej cienkiego patrona, zawierającego 
rv. oslonio Mäterjaló w eksplodający ch. któ- 
ipo anaty jest zwykłemi liściami tytoniu 
gły p pe i bryzga silnie iskrami, Z0- 
staży h „Wzzlędów sanitarno-policyjnych 
jako też w interesie zagrożonego takiemi 
vzarami bezpi Ca „6d i 
CEARTAS aczeństwą pnblicznego i 0- 
sobistego be hod owo zakazane. To roz- 
porządzenie wchodzi natychmiast w wyko- 
namnie, 


wystawione w Kongresówce na 
sprzedaż majątki, nęcą spekulantów nie- 
mieckich. Korespondent lwowski (do „Ost 
D. Post“) donosi, że przybywają tu ajenci 
jakiegoś zawiązanego W Śrunświką stowa- 
rzyszenia kapitalistów niemieckich, i udaja 
się ze Lwowa do Kongresówki dla ogląda- 
nia tamtejszych majątków. 


Zaraza na bydło. W pierwszej poło. 
wie bm. wybuchła na nowo Zaraza na by- 


wadzony przez pans Karola Wernera, pró- | dło w 5 miejsczch, a mianowicie: w Koniu- 


z których przypada po 5 na obwód żół- 
kiewski i brzeżański, po 2 na na obwody 
czortkowski i przemyski, a 1 na obwód 
złoczówski. 

Na 6951 sztuk bydła w 280 oborach za- 
ehorowało 1153 sztuk. wyzdrowiało 354, pa- 
dło 648, dano na rzeź 59. a 192 sztuk w 9 
miejscach jeszcze podlegają zarazie. Nadto 
dano także na rzeż 91 sztuk bydła podej- 
rzanego 0 Zarazę, 

Jak nam donoszą. zaraza na bydło wy- 
buchła także w Rusiatyczach (obwod, brze- 
żańskiego) we dworze’ 


W Ostrowie pod Strzeliskami spadł d. 
24. bm. o godzinie 9tej wieczorem grad, i 
wytłukł wszystko, Co Bię jeszcze w polu 
lub ogrodzie znajdowało. 


Lwów 28. sierpnia. Za Chmiel ofia- 
rują żydzi tutejsi 80—90 zł. z wielką na- 
tarczy wością. Tymi dniami wyjechało kilku 
w Złoczowskie i Zółkiewskie, zapewne aby 
po tej cenie wymódz na właścicielach kon- 
trakta o odstawe. Wedle wszelkiego pra- 
wdopodobieństwa wszakże chmiel pójdzie 
znacznie wyżej. 


Wiedeń 26. sierpnia. Bydła rzeżźnego 
przypędzono dziś z Wegier 1264, z Galicji 
1187, wołów niemieckich 407, razem 2858 
sztuk wagi 480—650 funtów. Sprzedano na 
prowincję 1005, niesprzedanych pozostało 
68 sztuk; reszte zakupili rzeżniecy wiedeń- 
scy. Cena była 21—24 Zł. za ctr., (przecię- 
tnie 29.32), a 120—105 zł. za sztukę. 


— Przyszły jarmark w Cieszynie przy- 
padający na sobotę dnia 9. września, prze- 
łożonym został na poniedziałek dnia 11. bm. 


Część urzędowa. 


Ustawa z dnia 16. sierpnia 1865 r. 
względem czasu uwolnienia od podatku 
budowli nowych i odnawianych, ważna 
w tych krajach, gdzie istnieje podatek 
czynszowy i klasyczny domowy, 

Na wniosek obudwu Izb mojej Rady 
państwa rozporządzam co następuje; 


p DE R o E 0 OO | za wą oo|" o a 


miejsca i budynki w tali sposób, że przy- 
toczone w tem najwyżśzem postanowieniu 
kategorje sub A. (nowe budowle) maja być 
nwolnione od podatka przez lat 15, a kate- 
gorie sub B. (przebudowania) i sub C. (do- 
budowania) przez lat 12. 

8. 2. Uwolnienie to przysłuźa tylko tym 
budynkom, które od dnia obwieszczenia ni- 
niejszej ustawy do końca roku 1867 zosta- 
ns podług planu ukończone i przyrządzone 
do użytku. `. m = a 

$. 3. Uwolnienia od podatku. uzyska- 
nego już dla dokonanych: bndowli lub ne 
pewne przedmioty, jak również nadanego 
najwyższemi postanowien iami z dnia 9, STU* 
dnia 1782 i 16. lutego 183'6 twierdzom Tero- 
siensztadt i Jozefsztadt. A Eo deżinych 

ji adka’?! 
E e if z d. 10, kwietnia 1858 


Pesztowi; z 28. grudnia 1858 koloniom w 
Węgrzech z Serbskiem województwem i Te- 
meskim Banatem. tudzież IKrqacji, Slawonii 
i Siedmiogrodowi, nakoniec najwyższemi 
postanowieniami z dnia 16. lipca 1854 i 14. 
maja 1859 Wiedniowi wraz z przedmieścia- 
mi, nienarusza wcale niniejsza vista wa. 

8. 4. Ministrowi finansów polleca się wy- 
konanie tei ustawy. i 

Ischl 16. sierpnia 1865. 
Franciszek Józef m. p. 

Hr. Ee toea A p.—hbr. Larisch- 
Moenich m. p. — Z najwy; d ą 
R irda m. R Jwy:tszegt polece 

Kdykta. Sąd krajowy we Lwowie za- 
wiadamia Konatantego Zaborowskiego o 
nakazie płatniczym na rzecz Małki Birn- 
baum.—Sąd obwodowy w Tarnopolu zawia- 
damia Celestynę de Biberste in Zawadzig 0 
nakazie płatniczym na rzecz Majera Byk£- 
Sąd obwodowy w Stanisław'owie Ludwikę 
z Ciecholewskich Kobielskg o pozwie, Te- 
resy Ciecholewskiej; termin. 17. paździarni- 
ka. Kurator dr, Eminowiez i Maciejowski. 
Sąd obwodowy w Samborze zawiadamia 
Zuzannę Skrzyńską o pozwie Józef: Berge. 
ra; termin 3, listopada. K urat. dr- Czader- 
ski, Wołosiański, Í 

Licytacja. W Żółkuri realność pod |. 
e anig 19. pażdziernika; Uena 15582 
Zł. r. i 


| 
| 


i 


towski Aleks. z Hoczewa, Millen E. z Ki- 
salain Kamiński J. z Podola, Duczyński 
J. z Znkowa. 


ryjechali ze Lwowa dnia 26, 127. 
Sier puli Hr. Beleredi E. do Berna, hr. Za- 
mojski J. do Łańcula. br. Braunek R. do 
Brzeżan, LAtzl Ign., Gani M, i RótschkeH. 
do Wiednia, Basyli K. do Odessy, ;Jewrei- 
now Dym. do Warszawy. Falkowski M. do 
Głuchowa, Obertyński W. do Leszczkowa, 
Prunkvl Jerzy do Jass, Paygert Stanisław 
do Krzyweńkiego, Zieliński L, do Lubyczy. 
Lipschitz Dom. do Brodów, Todtleben E. 
i Dawidow P, do Wiednia, Sacher J. do 
Kołomyi, Reindl A. do Wolicy. Augustyno- 
wiez S. do Szeptyc. Czarnecki Z. na Wołyń. 
Janowski L. do Odessy, Krzysztofowicz 
F. do Trybuchowiee, Mniszek A. do Mo- 
skwy, Suchocki A. i Udrycki Ad. do Wiel- 
kich-Mostów, Tarnowski Jan do Chorzelowa, 


~ |Daia [żądają 
Kurs lwowskh |w. a. 


W. A. 
z dnia 28. sierpnia. zł.| eti zł. |et. 
Dukat holenderski v SK A 5 (16 
Dukat cesarski * «o * i I 
Moskiewski półłmperjał . aise] 9,00 
Moskiewski rubel srebrny. 1/67] 4170 
Moskiewski rubel papierowy Ar 1/46 
Pruski talar kur. >., 1160} 1162 
Galic., listy zast. w. a,k 68 73] 69 35 
Galic. listy zast. m. k. Sj 72)17] 72 81 
Galicyj. Oblig. indem. „ja Sf 71 03| 71 73 
Pożyczka narodowa  „|”5 73 28] 73 90 


Akcje kolei żel. gal. «4 199 67 196 17 


mS WR pg WZORCA | -- 
Telegrafowany kurs wiedeński. | W. A, 

z dnia 28. sierpnia. złr.ct. 
Oblig. długu pańt. 5%, za 100 gl. m. ki 6810 


Pożyczka nar. 1854 5%, za 100 gl. m.k.| 7305 
Losy Z r. 1860 - « e e * » 8815 
Akcje banku narod. za 1000 gl. 774 00 


Akcje Towarzystwa kred. na 200gl.]1.7360 


Londyn 10 funt. szterlingów . . |10910 
Dukaty cesarskie sztuka , y E15 
107 00 


Srebro z3 100 z W. A... 


4 


"EF e 


Podziękowanie 
albo 


Horieop atja i Aleopatja. 


Już od lat dziecinnych czułem de sztu- 
ki Kskulapi" wstręt nieprzezwyciężony, któ- 
ry się w końcu wzmógł do kulminacji, gdy 
po raz pierwszy zasłyszałem o mikroskopi- 
eznych dozach homeopatji. Sądziłem tedy 
w grubej nieświadomości mojej ma tem po- 
lu, że to wszystko święta prawda, co tylu 
uczonych nieopatów, przecież doktorów ex 
professo, począwszy od dra. Bocka w Lip- 
sku aż do pana Jasińskiego we Lwowie tak 
śmiało, tak bezwzgiędnie i tak apodykty- 
cznie w pismach pnblicznych wypowiedzia- 
ło, a mianowicie że cała homeopatja to 
szarlatanerja. I byłbym Bóg miły wie jak 
diugo brnął w tem mojem przekonaniu, 
gdyby mnie niebo nie dotknęło było ciężką 
próbą. Jako sedentarjusz bądź to % MUSU, 
bądź z przyzwyczajenia doznałem wreszcie 
wszystkich najgorszych skntków, ztąd wy- 
nikających, które z dniem każdym coraz 
srołszemi się stawały. Zycie mi się juź 
było sprzykrzyło, opuściłem byt uniwersy- 
tet, by się wydalić na wieś a potem do ky- 
piel w Truskawcn, gdzie parę tygodni prze- 
siedziałem, a wreszcie widząc się wynędz- 
niałym i zamiast połepszemia ‘voraz więcej 
zagrożonym, radziłem. się wszystkich y- 
dropatów i z pół tuzina aleopātów, lecz, 
niestety wszystko było nadaremnie. „oto 
Opatrzność zmiłowała się i wskazała mi le- 
karza — homeopatę, jednego Z najzdolniej- 
szych uczniów szkoły sławnego dra. Lutze 
go. w osobie najgacniejszego Wpana A. Ar, 
tymowicza, który niemal cudownemi lekami 
swemi homegpatycznemi „w jednym miesią- 
cu najdokuczliwsze symptomata mej choro- 
by nsunał a w przeciągu trzech miesiecy 
nejkompletniej mnie od niej uwolnił. Był- 
bym tedy niegodnym takiego losu i do o- 


GAZETA NARODOWA z dnia 29. sierpnia 1865, 


TOWARZYŚI 


KOJ 893 2—8 


swe do szkół we 
Lwowie uczęszczają- 


Rodzic 


TOE aD EE SNA. 


we Lwowie, przy placu Dominikańskim pod l. 181 m. 
leca swój włussemi z najpewniejszego materjału i podług naj- 
nowszych i najgustowniejszych fasonów wykonan mi wyrobami S9 
obficie zaopatrzony 


SKLAD NIEBLN 
gstolarskich i tapicerskich, 


również 


Q WIELKI ZAPAS LUSTER i MATERYJ | 


po cenach stałych i najamiarkowańszych. 


Przyjmuje także zamówienia na wszelkie do zawodu jego należące roboty, zarę- LB 
czając za ich o iie możności spieszne i dokładne wykonanie. = 


z prorineyj chcscy I 


ce dzieci, dobrze, pod | 


ojeowskim dozorem ipo umiarkowanej cenie i 


ulokawać, odbiorą bliższą wiadomość w Eks- 
pedycji „Gazety Narodowej,* 831 


ameo 


3-3 | 


IEEE POWY CA) EW ZB BIALA AE KACH © DÈAN CIAZE | 


> Poszukuje się Ajentów. 


Do interesu, który w ksżdem miej- 
scuz korzyścią może być pruwadzony, 
i tylko gorliwej czynności i rozsze- 
rzonych znajomości wymaga. poszu- 


8 
pa 


STOLARSKIE © 


i 
LB 
; 


CHOLERA, 


Dzieło dr. $. 6x. Kalickiego orygi- 
nalnie po francuzku napisane, i 1853 r. wy- 
dane w medycznej cesarskiej akademii w 
Paryżu, traktujące o cholerze, dosłał mi p. 
Zychlinski, Z powodu tego dzieła. a dla 
dzielności sposobów ochraniających od cho- 
lery. i środków radykalnie i nieochybnie ją 
leczących, dr. Kalick k 


EJ - "YO m M OT WATA PAY ELIA PECO ST CARA OTACZA KEG M 


PŁUG 


PL ZWYCZAJ E a a NACE. O 
- 


do wykopywania kartofli. 


Próbowano temi dniami n Wielm. Gostyńskiego w Kortunówce prostej konstrukcji plug do 
wykopywania kartofli, i zaaleziono tenge zadaniu odpowiadającym. Pług ten wystawiony 
do oglądnienia w podpisanym handlu, gdzie także wiadomość 0 cenie powziąść można. 

Zyczący takowe nabyć raczą wcześnie zamówienia poczynić, by na czas potrzeby spro 
wadzić możnz, 
Lwów 28, sierpnia 1865. 


karol Werner 
pod 1 95%,. 


PETTER WSTEP 
AWK OG ACC 


LZ 


HPA! 


JK. PE: BBB ZA TW 
pod „złotym Kogutem na Halickiem pod 1. 296 
poleca szanownej Publiczności 


f nowo obficie urządzony skład K 

TOWARÓW KORZENNYCH, DELIKATESÓW, $ 
rajowych i zagrąnicznye r 

win, rumu, likierów i herbaty 


po cenach najumiarkowańszych. 


9.4 1—3 


SĘ DITA TA WEST 
AWEM PR 


TE USRR EiT 


STATUTY 


NAELS UE AE T ER 
IZ TE = Fi H 


pm WCT 


A. STREFA Synowie 


na rogu przy ulicy Jezuickiej pod 1. 175. 


statniego stopnia Człowiekiem niewdzię- roz EŃ jenot mojem okiem na język ojczysty dla poży- 

cznym.ć gdybym , nie mogge tak edolieiii puje się "e pra A Az z tku ziomków i pobratymezych Słowian jest ; 7 g p w. s 

mężowi inaczej za tak wielkie dobrodziej- Frankowane oferty B cyfrą: „W. 77] | już w druku. Srodki podane w tem dziele | polecają P. T. publiczności towsry świeżo przybyłe, jako to: Obuwie męz- 
stwo*sie odpłacić, publicznie tego nie wy- 101“ przyjmuje Dom ban w ld we nei, Balgii A "Peel Wie- | kie i damskie, Albumy różnej wielkości, Szałe, Kapuzy, Jupki, Szkar- 
znał i najczniszego podziękowania nie zło- Ni lu chorych zawdzięcza im po dziśdzień swo- s Ce s . | . 

żył. Przyjmij więc majaaeniejśzy lekarzu to Laz. Sams. Ceha T A petki, Pończochy i inne towary zimowe, 

najszczersze nznanje ze strony swego pa- u 4—4 >zisiaj, gdy cholera juź grasnje na za- ERS o r. i 

cje a , który pómimo Ady butiami kw == b Banot: orean zepon: E kĆ e: ż Ee ee nin mah ue p o cenac h n aj tańsz y ch. o 
mikstury w kuchniach łacińskich „lege ar- z r gdy jest vbawa , iż straszliwa choroba i do AA ; p 

, tis“ preperowane z całą pokorą ohęzaściai L. 4336 nas zawitać aa piate c Arda Lampy amerykańskie tak zwane petroleum PAR fasonów, 

ską wypijał, na nich najzupełniej zawiedzio- 0 5 rzeczonego dzieła, aby każđy mógł się za- sa Š k 

ny i przez aleopatów Opuszczony. dopiero |» Obwieszczenie. wcząsu zaopatrzyć w środki ochrończe prze- GRA” po cenach fabr yczny ch. "Z 


w homeopatycznych środkach trafnie przez 
Ciebię zaaplikowanych, pożgdany cel swój 
osiągnął. Nie wiem czy to ironia czy wy- 
padek (lapsus), Że właśnie jednocześnie z 
mojem wyzdrowieniem wyszła we Lwowie 
broszura przeciw homenpatji, pióra p. Ja- 
sińskiego. Jako nie-medyk głosu polemic 
cznego yw tej materji mieć nie mogę; ale 
ponieważ mam sinszne powody więcej wie- 
rzyć własnej skórze, aniżeli najsilniejszym 
argumeBtom pana Jasińskiego, zakładam te- 
dy przy tej tu sposobności przeciw Jego 
sofistycznym wywodom i dowodom najuro- 
czystszy protest! Przytew ;pozwalam sobie 
zrobić: skromną uwage. Panowie aleopaci, 
z którymi miałem zaszczyt o tem. dysputo- 
wać, nżywając pięknej zasady sokratekow 

skiej, ŻE jedna jest tylko prawda, wypro- 
wadzali a'niej wniosek, że howeópatja wo- 
bec usznkcjosbwanej przez rządy (% przez 
nich jako „alma mater“ uwielbianej) Aleo- 
patji jest fałszem. Co do mnie, chociaż 
byłbym skłonniejszy wierzyć, że Wszystko 
dobre, %tóre! posiadają aleopatja i homeo- 
patja nie stanowi dwóch prawd, ale tylko 
jednę i tę samą prawdę, przecież, wyznaję, 
wolę się trzymać tą razą filozofii panów 
Aleopatów, gdyż ta ns podstawie faktycz- 
nego mego wyzdrowienia w skutek leków 
hemeopatycznych słnszne daja mi prawo 
zakonkludować, że aleopatja jest fałszem. 

Stronibaby d. 25 sierpnia r. 1865, 


Stefan Borzemski 
usończony sł. filozofii na uniwersytecie we 
Lwowie, 897 (1—1) 


O Z 
NtRRRRRRRRRARRRZANRRRRRRRRN 


KONWIKT 


otwartym zostanie 


Z grantów miejskich w dragiej dzielni- 
cy w pobliżu Domu Inwalidów położonych 
„Pilichowskie“ zwanych, SĄ do za- 
dzierżawienia na lat sześć, 
począwszy od 1. listopada 1865, po prawej 
stronie drogi do Kleparowa leżące trzy 
morgi 817 sążni kwadrat. 
Ogrodu a na lewo tejże drogi ciągnące 
się ku nowemn cmentarzowi żydowskiemu 
na Janowskie 3 morgi 201 sążmi 
kwadrat. pola ornego i 15 
morgów 1434 sążni kwad. 
pastwisk. Obie te partje wydzierża 
wione bedą odrębnie przez licytację ustną, 


Jktóra odbędzie się pa dzierżawę o= 


grodu (3 morgów 201 sążni kwadrat.) z ce- 
ną wywułania czynszu rocznego 60 złr. wa- 


djum 12 zir. dnia 4. września 
b. r.: na dzierżawę zaś po- 
la ornego i pastwiska (razem 
19 morgów 35mążni kwadrat.) z ceną wywo: 
lania, 40 zh. wadjum 8 zir. w. 8. dnia 
5. tegoż miesiąca września, 
zawsze od godziny 10 rano do 12tej w po: 
łudnie i w biurze III. Depart. „Magistratu 
lwows., gdzie warunki tej licytacji przejrza* 
ne być mogą. 869 3—3 
Magistrat król. stoł, miasta 
Lwów dnia 17. sierpnia 1865, 


PROMESY 


na całe losy z roku 1864 


831 


wal. austr. 


ciw straszliwej chorobie. 
Nałeżytość prenumeracyjną składać nale- 
ży w księgarniach pp. Wilda i Milikowskie- 
go we Lwowie, Stanisławowie, Tarnowie i 
Samborze, w księgarni pp. braci Jeleniów w 
Przemyśln; w księgarni p. Friedleina w Kra- 
kowie, w ksiegarni p. Stefańskiego w Po. 
znanin, w księgarni p. Prybacza, w Ostrowie 
i we wszystkich dobrze znanych księgar- 
niach. Spodziewamy się, że księgarnie szlą- 
skio i czeskie zechcą się także zająć zebra- 
niem prenumeraty. 864 2—3 
Upraszamy wszystkięh obywateli dba- 
łych o reałną oświatę Narodu, ażeby prze- 
słaną im listę prenumeracyjną. starali się 
wypełnić jąk najbardziej. Dzieło wyjdzie 
pod tytułem: Cholera Azjatycka, Euro- 
pejska i Choleryna. i w dredze prenume- 
racyjnej kosztuje 2 złr. w. a. Wydanie bę: 
dzie dokładne, druk i papier czysty. 
K. J. Turowski. 


TÓWARZYS 4 


20 półlosów z roku 1864 pośród 10 członków 


NABER KORZYSTNE. 


Przy sposobuości ciągnienia losów z reku 1864 które się odbędzie 


10 półlosów z roku 1864 pośród 10 członków 


SEE Także wyprzedają RĘKAWICZKI czarne i kolo- 
886 2—6 


rowe, para po 50 centów. E 


er 


te 
z) 


+ 


W Za ladzie Handlowo - Naukowym 


J. PATZELTA. 


KIK! 


1. wrzesnia 1865 


polecam moje 


w 21 miesięcznych ratach po 5 złr 


Oddział 4. 


w 30 miesięcznych ratach po 2 złr. 50 centów. 


< =e 


1 
F 


IZABELI CIELESKIEJ È 
3 


po 2 złr. 


Podczas wpłat grywa 10 uczestników w.pólnie, a wygrana rozdziela się pomiędzy uczęstników. 


w Rynkq, pod I. 139. I= Po spłaceniu wyznaczony ch rat otrzyma każdy członek oddzisłu II dwa półlosy z roku 1864, a uddziału IV. jeden półlos z 
roku 1864 i jeden los Rudelfa_ 


a 

a 

(| 

>) 

z 

-i z dniem f. września b. r. 
z 398 
KUTUUUWUJUUUUSKUUUTUGYUUURUM 


1 los wygrywa złr. 260.000 ) ‘Rodolf 
FIRE 1, n n TUR Bliższe objaśnienia podają programy moich różnych towarzystw gry, które żądającym bezpłatnie udzielam. 
Posznje się h s e " 100 Promesy losów z r. 1864 po 1 zir. 25 ct. i 50 ct. na stempel 
» A n 


8ą zawsze do nabycia. 852 5—0 


j © © 
2 nauczycieli 
do udzielania prywatnie nauk z niższych 
klas gimnazjalnych, jednego na Wołyń 
w pobliżu granicy; drugiego w Tarnowskie. 

Bliższą wiadomość udziela przez grze- 
czność skład wyrobów krajowych w ka- 
mienicy Huadetza przy placu Ferdynanda 
pod I. 19. m. 899 1—3 


Wanki fortepianu gruntownej udzie- 


a młoda osoba 


(kobieta) w swym waszym domu, lub też w mie- 
zety Narodowej. 901 1—3 
Kańcacie, skła- 
ua piątro o 6 pokojach malowanych, 8 ku- 
z zabudowaniami gospolsrczemi, — tudzież 
cenę ż.00u złr. do sprzedania, 


kaniu uczących się. 

Bliższa wiadomość w Ekspedycji Gau 

l4 pod rr. 332 w 

ea ROS dająca się z do- 

mü murowanego 

chni, 4 spiżarń, 2 piwnic, sklepu korzene- 

go, Z ogrodem OWoGoWwym»ji Jarzynowym 

z domu drewnianego. przy ulicy Browarnej 

blisko miasta w najlepszymi- stanig, jest za 

Bliższe porozumienie z właścicielem n4 
miejscu. 896 1-2 


p Partję | 
Frankensteinskiej pszenicy 
ua zasiew zimowy korzec po 10%/, Zł. 

Szampańskiego żyta 


na zasiew zimowy korzee po 8 złr. 


również 
Szlązkiego i holenderskiego 
„.  Rzepaku zimowego 4 


KAROL NEUMANN, 
handel nasion we Lwowie. 


a AREPNECECE TC CHIPY GCN 


Wydawcy: Jan Dobrzański i 


Witalis W. Smochow 


u Fryderyka Schubutha 
we Lwowie w Ryqka pod |. 164. 


Ciagnienie 1. września. | 


ski. Główny współpracownik: Jan Dobrzański. 


„0. M. BRAUN. 


CKIEGO 


przyjmoje wkładki piemiężne do oprocentowania w godzinach kaso- 
wych od 9—1 rano i od 8—5 po południu, wydając na takowe 


ATY 


opiewające na 


«e gr. 100, 500, 1000, 5000 - 


Asygnaty procentują się: przy spłacie na okaz (A vue payable) . . . 
„dwudniowem wypowiedzeniu . . . . 
„ ośmiodniowem 

Powyższe asygnaty filii pr 
strjackiego we Wiedniu za dwudniowem wypowiedzeniem do wypł 


zyjmuje tudzież kasa 


Odpowiedzialny redaktor: Antoni Orzechowski, Druk 


829 


d od sta 
4% |» 1 » 
d 5 29 99 
główna banku anglo-au- 
j aty. 


ve) 


orneln Pillera. 


4 


w. 


